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WYCHODZI CODZIENNIE.
p r  edpłit* wyno*i we L w o w i 0 rooenir 18 rtr. — p6l- 
V a. rocznie 9 zit — Pwartaln « 4 zlr. 60 ont. — mię-

,ńecznie 1 zlr. 50 ont. 
diyłką p-oztową w P * ń * t w i  e A u t t r j i  o H e m  
roi.zme 2» zlr. — półrocznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr 
ł  aiięcznie. 2 zlr.

Z rrr«ri^%  pocztowy z a  g r a n i c a :  do oilyon Niemiec 
rr.;«n_e 60 au.rek — kwartalnie 12 marek t> igr. 
dó Francji, Angtji, Belgji, Wioch i Szwajoarji rocw- 
J*'C 80 (ranków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 kentów.

Rękopisów redakcji nie zwraca.

We Lwowie Niedziela dma 14 Sierpnia 1881 Kok %
Przedni i ogłoszeni* przyjmują te lTnw':n-

Bittrc adminiitraoji , Irziennika Folita-igo" przy ulicy Sy- 
katakiej. 1. 2 w doait p. bsrnitjina; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M ., w BĆrliffie, Mpept 
Bazylei, 8zw*je*rji i W rojfai. u pp. Haasei atein e 
Vogier; w Wiedniu F. Lob, E. hioaie, Rotter i 3-1. 
v  Warazawi. Rajolunhu et Frendie? Biuro anonsów 
w Paryit yuikownijt Ł actaun u  Faubour g FćL.- 
■on ire 3i. Ogtoneaia pi-zyjmuje Agbuoja p. i.dama 
1 • oiowilni^ > — Rne Ol tmeat 4, Far"- ,

0  g l o •  n  a  { a przyjmuje l ig  aa o p iltą  6 j ie e ó w  ud 
miijaoa objętości jednegi w iarsta drobnym d ru k im  
(petit).

Liity z pieniądz*! maja być inTMyiane franco do Adstf- 
nutraoji aLaienmkn Polikiago*. — Listy r®K.^5 »- 
oyjne Bieopiaoaftowane aie podlpgaja opiawe.

E o ila m u  w  ru bryce  „N a& asłaner 20 ct o d  w ierszn

Lwów 13. sierpnia.
Z przyjemnością ujrzeliśmy we wczorajszej 

z. Narodowej zm anę frontu wobec przygoto
wującej się reformy aoministracyjnej. Wskaza
wszy trudności jej pisze ona.

„Po raz ostatni poruszoną byia kwestja 
zmiany ustroju władz administracyjnych w roku 
1877 po ostatn’ch wyborach sejmowych. Uzy
skawszy inteligentną większość posłów, kraj 
poc-zj tywał wówczas, jako sprawę najpilniej
szą, przeprowadzenie w tvm szczęśliwym skła
dzie sejmu reformy zarząda krajowego. Zaraz 
też po wyborach odbył się w Krakowie zjazd 
posłów, w celu przyprowadzenia do skuiku po
rozumienia w tej sprawie najpierw w drodze 
poufnej dyskusji. Zapędy te pozostały jednak 
bez skutku. Krakowska konferencja skończyła 
się na tern, że pnnkt po punkcie musiano 
ustępować od zamiaru przeprowadzania jakich
kolwiek zmian w ustroju wyższego rzędu władz 
administracyjnych, z obawy, iż pod rządem cen
tralistycznym każda reforma podobna wyjdzie 
na korzyść centralizacji, a na szkodę anto- 
uomji, i zgodzono się tylko w zasadzie na 
pl.n zaprowadzenia tak zwanych „ okręgów 
gminnych,8 czyli wyższego rzędu ustrojów 
gminnych, jako instytucji, przeznaczonej do po
średniczenia z jednej strony pomiędzy chłop 
ską gromady i obszarem dworskim, a i  drugiej 
sTony pomiędzy Wydziałami powiatowemi i sta
rostwami.

Ostatecznie jednak i ten projekt upadł. Przy
pomniano bowiem orędownikom jego, że Wydział 
krajowy wrnósł Dył to samo od ciebie w Lesji 
sejmowej s roku 1874, i że ówcz^s poseł Pa
szkowski, jako referent komisji administracyjnej, 
spowodował odrzucenie tego projektu. Jeżeli bo
wiem zaprowadzonoby okręgi gminne bez upro
szczenia równocześnie całego aparatu administra
cyjnego, ;ż  do namiestnictwa i Wydziału krajo
wego. to cóżby z tego wynikło ? Oto, obok 6.000 
Rad gminnych, 4 000 obszarów dworskiej, 74 
Rad i Wydziałów powiatowych, 3.000 komitetów 
szkolnych, 7.000 komitetów parafialnych ltd. po
wstałoby jeszcze około 800 nowych urzędów dość 
kosztownych, które byłyby pc prostu mówiąc, pią- 
tem kołem u wozu, jeśliby nie przyznano wła
dzom autonomicznym zasadniczo prawa egzeku- 

wy. Lyłyby to manaatarjt, dawne, któreby o- 
'edziczyły Wozystkie odiosa dawnych manda- 
rjaSZÓm, bez ioil wUdzy.

Hasło złączenia obszarów dworskich z gmi
nami także przedstawia w wykunaniu tak zna
czne trudności, żc istotnie trudno zgadnąć, w 
jaki sposób cudowny możnaby te trudności po
konać? Nie życzą sobie bowiem zjednoczenia 
dworów z gminami najpierw dwory same ze 
względów na koszta i ciężary gminne, od któ
rych teraz s% wolne, i z obawy przed władzą 
wójta nieoświeconego; dalej włościanie boją się 
zespolenia z „p Aiami;8 świętoju.-cy takźa jęcze
liby, wyrzekali, i Bóg wie co wyrabiali, gdyby 
na serjo groziło zbliżenie organiczne da om do 
gromady chłopskiej; a w końen żydzi —  także 
bardzo doniosły czynnik w naszycn nieszczęśli
wych stosunkach, również nie życzą sobie znie
sienia obszarów dworskich, gdyż siedząc po 
wsiach po największej części n* dworskich grun
tach, i oni korzystają z pFzysiugoj ącoj dworom 
swobody od danin i powinności gminnych, i 
wolni są także od kontroli policji gminnej, któ
ra jak wiadomo magiaby być dia nich w wielu 
wypadkach—żenującą... 8

W końcu zastrzega się Q. N., aby całej tej 
ważnej spiawy nie konfiskowano na wyłączną 
rzecz któregokolwiek klubu sejmowego, ale żeby 
przed terminom zebrania sejmu, wszyscy posło
wie bez różnicy barwy zrobili konferencję dla 
porozamienia się, jak traktować sprawę.

My właśnie odmiennego jesteśmy zdania. 
Przytoczone powyżej dzieje obrad i poroznmie-

wań się poleskich przekonują, że na takich kon- moralność publiczna? Gdzież prawa, gdzie opieka 
ferencjacb nie przychodzi zwykle do żadnego niewinnych —a gdzie kw* dis. prześladowców?8 
porozumienia, a natomiast drtżliwe zarysowują Umieszczeniem artykułu o losie ks. Mickie-
się antagonizmy, podczas gdy praca klubów po- wicza danśmy dowOd, że sprawy nie uważaliśmy 
jedynczych może m5eć rezultat. za drobnostkę, * tylko proces, który się toczył

Przedewszystkiem zaś należy poczekać na przed sądem powiatowym we Lwowie o umie- 
przedbźenia rządown. Jeden z dzienników cen- szczenię dziennikarskiego sprostowania nazwa- 
tralistycznych zaniepokoił się wprawdzie telegra- liśmy „na p o z ó r  drobnym.' Umieszczając zaś 
mem naszym wiedeńskim o tym zamiarze rzą^u, i dzisiaj głos szanownego proboszcza unickiego, 
zawołał, że przedłożenia takie nie należą do sejmu chcemy okazać, że famy Dziennika nie są zam- 
ale do Rady państwa. Lecz dziennik ten nie wie, iż knięte dla słusznej obrony przed krzywdami i 
projekta o rozszerzen.e autonom ji powinne przejść nadużyciami, 
przez obrady sejmów, zanim się dostaną do Ra- 
dy państwa, I gdyby tego rząd nie uczynił, to 
sejm tasz musi się wyraźnie upomnąć o swote 
prawo ópimowania tak weźnych wniosków. Nim 
jednak rząd nie pokaże barwy, uważamy dysku
sję n .d meritum sprawy za : Z Bocheńskiego 13. sierpnia,
może ona doprowadzić do zmarnowania i tak, .
jnż bardzo krótkiej sesji, któia ma przed sobą' (Nagrody dla nauczycieli szkol ludowych\
szereg ekonomicznych i praktycznych zadań do (Dr. G.) Przeczytałem artykuł p. Henr.
załatwienia. Ki?5elewskiego w Dz Fol. z d  11. sierpnia br.

> pod powyższym tytułem Jako nie nauczyciel, 
i lecz jako przyjaciel szkoły i w ogóle oświaty, 

, Jebcę w tej materji wypowiedzieć jeszcze b :lka
Duchowieństwo unickie wobec konsystorzóy*. s&w. Muszę oświadczyć, że poglądom p. Hen-

jryka Kisielewskiego w tymże artykule zawartym, 
Z powodu artykułu naszego o prześladowa- j wszelką oddaję słuszność i uznanie ; albowiem

nin ks. Mickiewicza w Kulikowie, otrzymaliśmy; autor stanął na wysokości swego powołania,
pismj od pewnego proboszcza unickiego ze wscho ; z godnością podjiiósł zarzuty, które przemawia- 
duiej części kraju. Dajemy mu miejsce z tym ą % a niestosownością otworzenia takiegn funduszu 
dodatkiem, że nie pochodzi ono od żadnego „em i-ji dzielnie bronił powagi swego zawodu. A d o

K o r e s p o n d e n c j e .

szacownych myśli pana H. K. ośmielam się do
dać jeszcze kilka słów, których szanowny autor 
ze skromności zapewne nie wypowiedział.

Prawie wszyscy pseudo-przyjaciele szkoły 
starają się przede wszystkie m wmówić w nau
czyciela, że płaca, jaką obecnie pobiera, w po
równaniu z płacą dawniej pobieraną i wartością 
jega pracy aż nadto jest dostateczną ; dalej 
usiłują przytępić w nauczycielu poczucie osob'- 
stej godności, a to przez zaszczepianie serwi- 
lizmu, bo każdy z nich żąda czci i uszanowania 
dla siebie, chociaż na to częstokroć wcale nie 
zasługuje; dalej, zabi|ają oni w nauczyciela 
swobodę myś^ni* i przekonania, a to przez wy- 
d iwanie rozporządzeń wątpliwej ak .ś c i ; dalej 
ns porządku daiennym są skarg: księży na na-
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kiego, wzywając ich do ukrócenia tej dzikiej V®y®leU 1 odwrotnie, na czem zwykle najgo- 
proceduiy? Szyż oni tego nie wiedzą? Z czy' m  ^ c z y c ie le  bo ich czeka zazwy-
jejże przyczyny stracił ks. Mieitiewicz miejsce i e?a.i przeniesienie albo osL t nagana. Nauezy- 
ehleb? Wszakże ks. proboszcz Ueeykiewiez wla- cie 1 °boywązków urzęd iw  eh z^nszor jest 
sną jurysdykcją me miał pnw a wysadzić swego eza8ena n*raż»ć się na nieprzyjemności stron; a 
wikarego. Pomogli mu do tego sami książęca 8*9 narazi, czeka go często oskai enie, a
kościoła, Ozy zażądał kto i kiedy za kulisv P'1 oskarżeniu, czyli ono je^t uzasadnione lub 
konsystorskie, i dotknął kiedy ran biednego du- Ule> stanowisko jego i powaga są zachwiune. 
chowieńetwa ruskiego? Czy przekonał się kto, Nauczyciele dzisiejsi, i  szczególnie wiejscy,
ile duchownych cierpi niewinnie prześladowania, to ^  zastraszone, zahuczane i potulne na- 
i to latami długiemi. Na co wam szukać dopiero » 9 d» "  d® różnorodnych inspektorskich ekspe- 

ibieńsków chełmskich, macie tutejszych seUarni, rymentów.
! a nikt nie ujmuie się za nimi. Cncecie imiou i Nauczyciele me oskarżają społeczeństwa o
1 miejsc, okoliczności, to otwórzcie ł*my Dziennika, ’ r-izmyśmą dążność  ̂do w t ó r z e n ia  ooeenego 
a dostaniecie zajmujący zbiór tajemnic, nad k tó-i8*antl rzeczy, J ‘ -1 - lu/lJ 0 a

granta chełmskiego,- jak to pisma świętojnrskie 
nazywają księży przybyłych tutaj z za kordonu 
—  lecz oa Galicjanina z dyecezji lwowskiej. 
Pisze o n :

,,Ubolewania godnem jest zdarzenie kulikow- 
skie, ale czyż tylko w Kulikowie są borhifłkry, 
co z tygrysią dzikością rzucają się na kapłana, 
który w pokorze ducha, w poczuciu apostolskiem 
wstępuje do świątyni rzymsko katolickiej, i po
mny głosu Chrystusowego: „Idźcie i nauczajcie," 
spełnia tam powinność kapłańską, zastępuje cho
rego kolegę obrządku łacińskiego, prawi nabo
żeństwo, modli się za wszystkich i wszystko, i 
na myśl m i nie przypada, że on kazi swój 
obrzęd, że on zdrajca swej wiary 1 Ale dlaczegóż 
Dziennik odwołuje oię na książąt kościoł t unic-

Poznań 11. sierpnia. 1J3- Powybijał on miastr szvby, polarna! drzewa, 
LFides gcrmanica.— F. Perleuhn.— Zebrani na porzucał dach i kominy. W p jblisklcm Stirrze- 

powiat międzyiliodzki. —  Oalicjanie w Poznaniu-1 w*e zerwał dach, przyczem poranił ciężło kil:;u 
— Bu,-za.—  Wodzińska). mularzy; mówią o 9, z których jeden za-

(L .Z.) Stare nasze przysłowie o braterstwie raz umarł, a m  zta bardzo jest poraniona, 
i przyjaźni Niemca względem Polaka na każdym â >̂ 0 *cb wyzdrowieniu wątnią.
ki oku się stwierdza. Podstępnie ndają oni przy- ^  zeszły wtorek zmarła w Żegocinie p d 
jaźń, wabią Polska swą serdecznością, a Polak Slenewem Konstancja z Łuszczewskie! wojewo-
dobroduszny idzie na lep, z którego nie tak ła
two mu się później uwolnić. Najwyrozuirialszym. 
na nasze krzyway są jeszcze katolicy niemieccy 
— ale i tym nie ze wszystkiem zawierzać można. 
Zeszłego roku już w Wschowskiem zaczęli głowy 
podnosić i chcieli koniecznie przeprowadzić kan
dydat*, należącego do centrum. K om ie ’ się zgo
dził na to— ale zrobiono ńasco. Ta jeszcze na u- 
niewinnienie chyba to posłużyć może, że powiat 
wschowski zaaresztują przeważnie katolicy nie
mieccy. Cóż atoli powiedzieć o katolikach nie
mieckich z pow;atu chojnickiego, w Prusrech 
Królewskich, którzy pędąc w znacznej większo
ści, dziś także głosy swoje podDoszą i żądają, 
aby w przyszłych wyborach postawić w okręgu 
wyborczym tucbolsko-ebojnickim katolika narodo
wości— niemieckiej ? Zawsze tam przechodził 
Polak, a ostasim posłem z tego okręgu był pan 
Leon C a a r l ń s k i .  Zkąd ta data? Przecież 
Polacy zawsze tak samo bronią praw kościoła 
katolickiego, jak Niemcy z centrum — ale jak 
powiadam stare przysłowie, datujące się od wieków, 
sprawdza się, i nikomu dzif z Niemców nie można 
będzie dać wiary. Ciekawiśmy, co komitet nie- 
mieckiegc centrum na to powie.

Innym dowodem, nie nowym wprawdzie, ale 
świeżym owej podstępnej wiary niemieckiej, jest 
nasz „arcybiskup" Perknhn. Ustawa językowa, 
według której z władzami rządowemi wolno 
tylko korespondować po niemiecku, nie może,

dżina Wodzińska, córka ministra Łuszczewskie
go z czasów księstwa Warszawkiego, ciotka De
otymy.

i ^ i  zdumiemfo się oędzieciST o Z ) J m l n 7 1 ftP r| W e  okoliczności; żądają aby „po- 
i Kościół w wolnem państw,e! (idzie kapłan 2 L  f f l l
legalistą, nie potrzebującym uginać poczciwego. , onkluzji wyp . , j ^  »legalistą, U.e h ^  pomysł owych nagród, przeciwko którym
karku swego wobec autokratO w duchownych, p H. K , niezawodnie do szla-
tam podburzą mu parafian — ot i rzecz skoń
czona —  ofiara padła —  a Molochy nienasycone, 
otwierają paszcze dla dalszych ofUr. Wy apelu
jecie do książąt kościoła, my do was apelujemy, 
bo nas przerażają wyrazy: „że proces ten na 
pozór drobny." Drobnostką to me jest, pozbawić 
kogoś utrzymania, by dogodzić kapitałom, o któ
rych sami mówicie, że kłócą się niewiodzieć o 
co. Drobnost&ą nie jest, że kapłan stracd chleb 
dlatego, iż poszedł odprawić nabożeństwo do ko
ścioła, zistępując chorego —  a jego borbuaks- 
antokrata tryumfuje. Drobnostką to nazwać nie 
można, że wyrok spełniono na biednym, jakby 
na jakiej czarownicy w wiekn 14tym. Gdzież

„ .. - . dążył
chetuego celu, ale nauczycielstwo uważać go 
mnsi, jako częściowy środek do poniżenia 
stanu nauczycielskiego.

Czyż z odsetków takiego fanduszu me mu 
żnsby honorować nauczycieli za pisanie dzieł 
podagogiezuycb lub dydaktycznych, albo zl  pi
sanie odpowiednich książek szkolnych lub pod
ręczników? Wszak w tym kierunku braki się 
okazują. W takim razie nia byłoby nagrody 
za spełnianie obowiązków, ale wynagradzanie za 
pracę nadobowiązkową.

S p r a w y  M g r a n l e c n e .
Petersburg 11. sierpnia. Według Feters- 

burgskiej Gazety, sprawa generała Mro. ńskiego, 
pociągniętego do odpowiedzialności z powodu 
miny przy ulicy Mała Sadowa, założonej przez 
Kobyzewa, przyjdzie na stół sądu wojennego 
dopiero w październiku.— Gołos doniósł był nie
dawno o pociągnięciu do odpowiedzialności pre
zesa tauryckiego zarządu ziemskiego, pana 
W ejnberga, jako poszlakowanego o należenie do 
spisków politycznych, du&nyj kraj, na zasadzie 
informacyj, zaczerpn ętych w Symferopolu ze 
źródłt. oficjalnego, zaprzecza temu stanowczo.

Nowoje Wremia pisze, że ministerjum spraw 
wewnętrznych zamierza zaprowadzić w carstwie 
ścisłą kontrolę nad rynkami zbożowymi, nad 
zrpotrzebowaniami zboża za granicę i nad jego 
cenami wewnątrz kraju. Środek ten wprowa
dzony zostaje w celu zabezpieczenia sił pro
dukcyjnych ludu od eksploatacji, jak to mia'o 
miejsce w roku 1880, kiedy kilku kupców zoo- 
żowych będąc ze sobą w zmowie sztucznie pod
niosło ceny.

Minuta donosi, że obecnie można już obli - 
wedle zdrowego rozsądku, być zastosowaną do i wielkość st ., jakie poniosła ludność źy- 
władz, nie będących iządowemi, a tukiemi sąt w ?  w kerejasawiu. Według śledztwa prze- 
mezawodnie dozory kościelne. Władz* te pio- Powadzonego przez władze policyjne i sądów- 
wadzą też korespondencje z członkami po polsku, ~ lleJ8z® lnb większe szkody porobiono w 176 
spisują protokoły po polsku i tylko w korespom i 1 0  ^  .ni6.K t̂óryeh były tylko potłuczone
dencji z rządowym komisarzem Perkuhnem znie- i 8Iyby* Żydzi me biorą sit jeszcze do naprawy 
wolone są korespondować po niemiecku. Tym- Y  mnlen“a“ ln» sąd będzie powtórnie oglądał 
czasem ów na-zucony nam ..arcybiskup" ebee w ż * . y n  ńomu nie wynoszą

jzniewolić dozory owe, aby i te z członkami pa- . 5? IłumaCTy się to tern, że tylko domy 
i rafi, komunikowały e:ę po niemiecka, i w tym ^ajuboższycŁi żydów padły ofiarą. Ogólna szko- 
celu chwytr się następującego środka. W rokuj w przybliżeniu wyrosi -500 rsr. 
bieżącym ma wedle ustawy z dnia 20. czerwca] W m. Konotopie, w gubernji Połuwskiej, 
1875 r. nastąpić nowy wybór członków dozorów jak donosi korespondent wychodzącej w Kijowie 
kościelnych. Pan Ferkuuii prócz zawarowań do Zufji, przyszło ta&że do rozruchów anti-źydow- 
przedsięwzięcia tych czynności, rozesłał zarazem' skieb, i to tegoż samego dnia, co w m. Nieży- 
do dozorów dla ułatwienia (!) im czynności, jnż;nie, a zatem 1. bm., leci. wojsko, wystąpiw.-zy 
gotowe lormnlarze niemieckie do spisywania | energicznie za pierwszem zatrąbieniem na trwogę, 
protokołów, taki* same ogłoszenia mające być nie dopuściło do rozwinięcia się pogromu n- 
na drzwiach kościelnych przybite. Lud naturalnie skalę pszerażającą. Lecz temn nie koniec; w ty- 
tyeh edezw ani nie zrozumie, ani ich czytać nie dzień potem, a mianowicie w nocy z 8go na 
będzie. Ależ tu nie idzie o dobro Indu —  z po- 9go bm., napastnicy, pod przewodnictwem ro- 
trzebami tegoż rząd nigdy się nie myśli liczyć, botników koleji żelaznej, poczęli się znów zbie- 
Djzory kościelne niezawodnie zaprotestują prze- rać w celu uderzenia na żydów, władze jednak 
ciwko takiemu mięszanit się p. Perauhna w rządowe, będąc przez szpiegów zawiadomione 
sprawy czysto domowe i formularze mu odeszlą. zawczasu, ze olały temu zapobiedz, przez powo- 
Zresztą zkąd p. Perkuhn przychodzi ao tego, łanie pod broń konsystującego w Konotopie woj- 
nasyłać podobne niemieckie drukowane egzem- gka. Żołnierze, wraz z policją byli całą noc na 
plarze i żądać za nic pieniędzy, kiedy dozory nogach; liczne patrole kozaków przebiegały uli- 
tego wydatku mieć nie potrzebują? Nieczysty ce, a pomagała im pilnie konna straż z żydów 
to już interes i niezawodnie szło „arcybiskn- uformowana, nie zapuszczając się jednak przez bo- 
powi8 naszemc. o zasilenia Kasy jakiego nie- jaźń w głuche zaułki miast*. Rozdrażnienia 
mieckiego drukarza. chrześcian jest tak wielkie, dodaje korespondent,

Komitet wytorczy na powiat międzychodzni że pomimo dwukrotnego n.e udani* się pogromu, 
ogłosił wreszcie takie wezwanie do wyborców panuje obawa, ażeby tłum nie zechciał spróbo- 
powiatu, aby się stawił? na zeoraLie przed- wać poraź trzeci szczęścia w dzień jarmarku 
wyborcze do K r  i 1 c z a na dzień 14. bm. doroeznego, przypadającego na Y7 niebo w* jęcie N.

W tych dniach baw ło kilku Galicjan w Po- Panny Marji według starego kalendarza, t. j. 
znaniu. Widzieliśmy tu prof dr. Ćwiklińskiego 15 (27) bm. Kończąc o rozruchach w Konotopie, 
a  Lwowa (rodem z Gniezna), p. dr. Krówczyń- przypomina mi się, że były już tam one przedtem, 
skiego, który zwidzi zakłady chorych, oraz p. 10. i 11, iraja br. — Pewien izraelita, student 

(Muczkowokiego z Krakowa. uniwersytetu kijowskiego, otrzymał tymi dniami
5 Przedwczoraj szalał po nad miastem naszem nakaz ud policji wyniesieni* się z dzielnicy sta- 

silny uragan jakiego starzy ludzie nie pamięta- rokijowskic; dc dzielnicy tybedzkiej lubploskiej,

VJ

Kronika lwowska.
(Nasza siesta. Wypisy z dzienników. Chińszczy- 
sna niewykorzeniona. Nieśmiertelne niewiasty. P o
mnik Mickiewicza. Sprawy i sprawki miejscowe.)

Tak spokojnego snu, jak w tegorocznym 
ierpniu, dawno już nie miała Galicja. Nie sły- 

ać nawet najlżejszego chrapania, tętno spó
jne i jednostajne, a marzenia nadzwyczaj 
iste i niewinne. Śniło jej się cbyba, że król 

alakaua przybędzie odwidzić jej pięknośei, co 
z aowu jemu ani gję śniło. Teraz znów śni jej 
się, żc nastąpi reforms władz administracyjnych. 
Odezwało się już bob na kształt warczenia ze 
strony Gazety Narodowej, i coś na kształt zie
wnięcia w DsicnniLu Polskim ; można było oba
wiać się, żc dziecię g.ę zbudzi i zaoznie w ołać: 
papu! — ale obróciło gię tylko na dragą stronę 
1 ńpi dalej. Teiegramy i korespondencje dzien
ników łagodnym swoim, lekkim szmerem nie 
przerywają tego spoczynku, owszem, zachęcają 
d® niego, i taka eisza do koła, że brzęczenie 
najmniejszej muszki sprawia sensację. Dość po
wiedzieć, że nrjgruntowniejsi politycy po tej i 
po tamtej .'tronie — Macieja Kosteckiego kon- 
£ * °w a ć  musieli przez cały tydzień cieniem 
Araawty * Hołoska i kampanją przedwyborczą 
Gambetty! To dobre dla kusego, niemieckiego 
ajabia, o któryj przysłowie powiada, że w bie- 
jŁ.16*, m i  muchami, ale nasz galicyjski

cf ltf? usca° ;  potrzeba mu, co najmniej, w ^ e j  k o n f ^ j ,  ^ ropej8kiej;  i  krJonikł/.’
”  j . 0C1® . “ “ feJ wymagającemu od lwa,
i ar ?  u0d*J J«d“ o n !  dwa tygodnie 

-łaihwe posieazeme Rady miejskiej, albo ja- 
e Młfckyste zgromac.eme wyborców led ni* 

to j|  jedu, me może pr-yja6 do 8’kaika dlj| 
br*ku kompletu, »  drugie, upewne. d>* breku

[muzyki. Nakoniec, i na domiar kłopotu, od 
ccaun zaprowadzenia drenón znikły nawet ko- 

[ mary z ogrodu Miejskiego. Niechaj kto będzie 
łaskaw i poradzi mi, co ta począć ? Nie zostaje 
nic, jak tylko pocieszać się nadzieją lepszej 
przyszłości i pilnie wertować dzienniki krajowe 
i zagraniczne, szukając w nieb materjału

Ustęp opuszczony skonfiskowała c. k. Pro
kuratoria Państwa.

W pismach krajowych zajmowano cię terni 
cza*y najwięcej naftą; tylko p. Marja Szeliga, 
jeżeli się nie m ylę, wspomniała o nowym pro
jekcie szerzenia światła przez założenie żeńskiej 
akademji francuskiej, złożonej z 20 nieśmiertel
nych niewiast. Na wszelki wyp*dek ( jeżeli nie 
wspomniała o tym projekcie, to dotknęła go z 
bliska, podnosząc coraz obfitsze wawrzyny, zbie
rane przez płeć słabą na polu literatury i sztu
ki. Zdanie to opierało się na powodzeniu kome- 
dji p. t. Pojedynek Pierrota, która na nieszczę
ście nic jest oryginalny, i u.e ma powodzenia — 
jak też w ogóle żudua z kobiet poświęcających 
się obecnie we Francji piśmiennictwu i sztukom 
pięknym nie stoi wysoko, iak stały awegc

uzosu p. de Stael, Aurora Dudevant, Rosa Bon- 
bcur, Rachel, albo Mars. Z tyeb zaś znakomito 
ści niewieścfca, któroby się znalazły, wąipię ozy 
która zechce ^asianać w „akademji8 ob< k paui 
Ludwiki Michel. Wspominam tr wsza&ze o tern, 
ponieważ, jak we Lwowie brak przedmiotu do 
pisania, tak i na prowincji brak być musi przed
miotu do rozmowj , i nie zawadzi może komu, 
przy k w aśn ych  ogórkacn, pomówić nieco także 
o kwaśnych winogronach.

W warszawskich czasopismach najważniej
szą, ..odniesioną obecnie, sprawą był konfens 
rzeźbiarski na pomnik Mickiewicza. Konkurs ten 
rozpisano tymczasowo, żądając od artystów tylko 
nadesłania rysunków, dopiero do drugiego kon
kursu żądtne będą modele. Przeciw temu po
działowi konkursu i przeciw wielu jego szczegó
łom, odezwały się liczne zarzuty w święcie arty
stycznym, ł  których najważniejszym jest ten, że 
yr końcu wśród mnóstwa nianiek dziecko może 
cnromać, jak n. p. gmach sejmowy we Lwowie. 
W istocie, nie jest to bardzo zachęeającem dla 
artysty, jeżeli się mnsi obawiać, że najpiękniej 
sza i uwieńczona nagrodą myśl jego może być 
oddane do wykonania komu innemu, albo też, 
że mimo przyznani* nu nagrody i wykonania, 
każą mu kombinować swój pomysł z innemi. 
Miejmy nadzieję, że Co się mogło stać we Lwo
wie, to w Krakowie, o tyle wyżej pou względem 
zna^stwt sztuki stojącym, należy do rzędu nie
podobieństw. U n„s buchalterja zajmuje się o- 
jjg roaniotwem, pszczelnictwo finansami, ekonomia 
polityczna malarstwem, a kunszt szewski, we
spół z medycyną, sprawami prasowemi — nic 
dziwnego, że kiedy taki porządek idzie od dołu, 
to czasem i u góry decyzja nie w najodpowie
dniejszych spoczywa rękach. Zwidzająo K-aków 
przed dwoma laty , robiliśmy różne naganne 
wzmianki o Sukiennicach. Teraz przypatrujemy 
się własnemu utworowi i wstydzimy się, żeśmy

wówazas przynajmniej przez ostrożność nie mil
czeli.

Z powodu „Kramoły8 na Hołoskn zapytuje 
mię jeder z moich korespondentów, czy nie 
wiem, poco i w jakim cela istnieją jarmarki na 
Hołosku? Rzecz oczywista, że nio w em, a co 
ważniejsza, nikt nie wie. Tc zanewnia im atoli 
ich byt dalszy, bo każda rzecz mistyczna i nie- 
wytłumaczoa ma swoje powaby. Poco n. p. i w 
jakim cela istnieje ks. Malinowski, skoro jest 
metropolita i obok niego bisknp-sufragan ? I tego 
także nikt nie wie, a właśnie z tego powodu ks. 
M. robi w dyecezji, co mu się podoba Poco 
istnieje najpierw krajowa rada zdrowia, a na
stępnie, osobna zdrowotna sekcja Rady miejskiej, 
8*otu „rakarnia* utrzymuje się ciągle w obrębie 
log&tek, i to w mocno zaludnionej części miasta? 
Pytań podobnych możnaby namnożyć w nieskoń ■ 
czoność, hżby w końca człowiek wszedł w k o
lizją z c. k. prokaratorją państwa, która znowu 
nie dba nic c swoje zdrowie i nie jedzie do 
wód, ale sieazi w mieście i irytuje się niepo
trzebnie „Kroniką lwowską8. Nie drażnijmy jej 
sySnemn nerwowego, i zamiast zapytaniem, 
skończmy twierdzeniem, że nie potrzeba chodzić 
na jarmark do Hołoska, ale na wystawę sztuk 
pięknych do politechniki, a potem do teatru, 
gdzie jeżeli biją, to tylko oklaski.

Jeszcze jednt korespondencja i jedno zapy
tanie : Go znaczą porozleniane po murach pla
katy, donoszące lakonicznie, żo „Holden przy
bywa8. Co to znaczy „Holden8 —  millennium, 
wiet złoty, czy jeszoze co lepszego, że w tak 
prosiiej a uspakajającej formie ztpowiada swoje 
przybycia? Operator nagniotków, czy fabrykant 
patentowanymi maszyn do puszczania bąków? 
Mniejsza o to, dosyć że, Boga dzięki, Hjlden 
orzybywe! A cztsby jnż, żeby kto przybył i co 
zbroił, bo p. Jegermana nie widać jnż i nie sły
chać od dwóęh tygodni. Jan L m .
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bo w afarokijowskiej nie wolno mieszkać iy- 
cawet takim, którzy mają prawo na pobyt 

vr Kijowie. Zaria donosząc o tern, wielce się 
s yma na policję za wznowienie średniowie
cznych porządków, w skutek których żydom 
były wyznaczone odrębne dzielnice po miastach.

Ministerjum spraw zagranicznych, jak donosi 
Moskiewski Telegraf, zajęte jest obecnie sprawą 
ściągnięcia z Turcji kosztów wojennych, przyzna 
aycb Rosji traktatem berlińskim. Z powodu, że 
wypłacenie kosztów owyeh ubezpieczone jest 
także na baraczu, jaki Bułgarja powinna wypła
cać Turcji, rząd carski ty co czeka .uregulowa
nia przez ks'ęc;a Aleksandra spraw jego domo
wych,“ powiada dziennik wspomniany, by zaraz 
wysłać notę do Porty z żądaniem stosownem.

Według wiadomości odebranych przez Naro- 
dni Listy, gabernator wołyński zawezwał wszy
stkich Czechów zamieszkałych na Wołyniu na 
zgromadzenie mające się wkrótce odbyć, na któ- 
rem Czesi mają się ostatecznie oświadczyć, jaką 
chcą nadal wyz.iawać religję? Narodni Listy są, 
zdania, że Czesi oświadczą się za tak zwanymi 
braćmi czeskiemi.

Do Dniewnika warszawskiego telegrafują z 
Pskowa, pod datą 10. bm.: Już prawie całe dwie 
doby straż puz ima zajętą jest gaszeniem pożaru, 
jaki się wszczął w przeszłą souotę 6. b. m. w 
fabryce tkanin lnianych Genta. Straty ogromne.

Za inicjatywą hr. Rostowcdwa, b. guberna
tora i kurator* W. k. Mikołaja Koastantynowi- 
cza, i kupca pana Diderich, utworzyło się w 
Petersburgu towarzystwo pod nazwą ,Dobro ro
botników", mające na celu zająć się losem kla
sy robocze; i nie dopuścić jej tym sposobem do 
dawania ucha podszeptom socjalistów. Wyżej 
wymienieni założyciele projektowali uzbieranie 
fnnduszu potrzebnego w drodze opłat obowiązko
wych, składanych przez fabrykantów za każde
go robotnika przez nich używanego. Powstałaby 
tym sposobem znaczna kwota, z której można 
byłoby wypłacać robotnikom, niezdolnym już do 
pracy, rodzaj emerytury miesięcznej, po rubli 
1 o —10 i 5, przyczem niezapomnianoby i o cko 
rych, którzy także pobieraliby wsparcia 
stosunku 10 rubli, 6 i 4 miesięcznie. Rząd za
twierdził w zasadzie ten projekt z tą jednak 
zmianą, że na zebranie funduszu powinni wnosić 
składki nie właściciele fabryk, lecz sami ro
botnicy, a dla skłonienia tych ostatnich ku te 
mu, ma być wydane prawo, że tylko taki ro 
botnik będzie mógł być przyjętym i pracować 
w fabryce, używającej machin parowych, który 
złoży w policji zaświadczenie pracodawcy, iż 
zgodził się na obracanie z zarobionych pienię 
dzy pewnej części n:i kapitał zakładowy funda 
szu robotników.

Lwowie umarł dziś Pasąuale Z a c c h i, znany fabry
kant wyrobów gipsowych.

Nabożeństwa w niedzielę 1 poniedziałek
odprawione będą w następującym porządku: W ko
ściele K a t e d r a l n y m  w niedzielę celebrować 
będzie sumę o godz. 10 ks. kan Ttuzański, a ka
zanie powie ks. Edward Podolski. W poniedziałek 
będzie mieć sumę o godz. 10 ks. biskup Morawski, 
a kazanie ks. kan. Turzański. U 0 0 . D o m i n i k a 
n ó w  w niedzielę odprawi sumę o godz. 7 » ll  ks. 
Obora, kazanie zaś powie ks. Skałuba. W ponie
działek celebrować będzie sumę ks. przeor Licken- 
dorf a kazanie powie ks. Podlewski, podczas nie
szporów będzie mieć kazanie ks. Stocken. W ko
ściele 0 0 . K a r m e l i t ó w  w niedzielę celebrować 
będaie sumę o godz. ^ l l  ks. Alfons Giercuszk.e - 
wicz, w poniedziałek odprawi sumę ks. przeor Mar- 
jan Spolski, a kazanie powie ks. Alfons Giercusz- 
kiewicz, zaś o godz. V.3 odbędą się nieszpory z 
kazaniem. U 0 0 . B e r n a r d y n ó w  w niedzielę 
celebrować będzie sumę o godz. 1I311 ks. Kon
stanty Brzeczkowski, a kazanie powie ks. Romuald 
Miskowic; podczas nieszporów uroczysta procesja 
’’ubileuszowa. "W poniedziałek odprawi sumę ks. 
Polikarp Rapacz, a kazanie powie ks. Konstanty 
Rzeczkowski. W kościele św. Mi k o ł a j a  w niedzielę 
odprawi sumę o godz. ] 1 ks- Hićkiewicz, a kaza
nie powie ks. Gorazdowski, zaś w poniedziałek su
mę celebrować będzie ks. Gorozdowski, a kazanie 
będzie miec ks. Hićkiewicz.

Na odbudoW inie teatru czeskiego złożyła 
redakcja Dziennika Polskiego 25 złr.

P. Hoc

K R O N I K A .
Lwów 12. sierpnia.

Teatr czćski zgorzał. Z żywsm współczu
ciem odczyta dzisiaj społeczność polska telegram z 
Pragi, donoszący e strasznem nieszczęściu, jakie 
dotknęło cały naród czeski, jakie uderzyło w serca 
jego patriotów, którzy przez długie dziesiątki lat 

- saosili cegła po cegle, zbierali grosz do grosza, na 
fu ldamenta i koszta bndowy tej świątyni narodową 
sztuki, tego przybytku języka czeskiego. Teatr w 
Pradze pogorzal! Oto krótkie słowa telegramn, 
którego objaśnienie znajdą czytelnicy w późniejszych 
wiadomościach jakie o tej niespodzianej a strasznej* 
katastrofie odbierzemy. Historja bndowy teatrn cze
skiego w Pradze, to dzieje całego pokolenia; to 
wzór wytrwałości, energji i wysokiego patrjotyzmu, 
który w najobojętniej-zych, a cóż dopiero w nas 
Polakach, budzi podziw i jedna cały szacunek dla 
inicjatorów tego wzniosłego dzieła. Za kilka tygo
dni, bo jnż 11. września, „złota stolica* korony 
św. "Wacława miała uroczyście święcić tryumf naro
dowej idei; miała gościnnie otworzyć wrota dla 
mnz ojczystych; miała odbrzmieć uroczą pieśnią 
„Libuszy* i wstąpić na kotnrny dramatn i tragedji 
czeskiej... Dziś te słodkie nadzieje rozwiał jeden 
nieszczęśliwy moment; jedna iskra tlejąca gdzieś 
na poddaszu, przyprawiła naród czeski o uiepowe- 
towaną stratę, odziała go w grubą, wdowią zaiste 
żałobę.

Przez blisko cztery dziesiątki lat, bo od roku 
1845, t. j. od chwili, w której patrjoci czescy jak 
Ri e g e r ,  J u n g ma n n  i P a t r o a s  wnieśli prośbę 
do wydziałn stanów o pozwolenie na wystawienie 
teatrn narodowego w Pradze —  zaczęto zbierać 
składki, które hojną sypane ręką, umoźliwPy na- 
p zód wybudowanie tymczasowego teatrn, a nastę
pnie w r. 1868 dały komitetowi teatralnemu mo
żność założenia kamienia węgielnego pod stały jnż 
gmach sceny narodowej. Przez lat dwanaście bndo- 
wano tę wspaniałą świątynię czeskiej narodowe; 
sztuki; pięły sio węgły olbrzymiego gmachu coraz 
to wyżej i wyżej, dominując szczytami swemi nad 
wierzchołki otaczających go świątyń i domów, a 
podnóża swe kąpiąc w wodach sinej "Wełtawy 
I stanął wreszcie w tym roku gmach, jakiego Cze
chom każdy ze słowiańskich narodów powinszować 
może Gmach ten złotą księgę swoich dziejów roz
począł sawet przed kilku miesiącami od zapisania 
w kronice swojej odwidzin obojga „królewiczostwa,® 
ak arcyksiążąt Stefanię i Rudolfa nazywają Czesi, 

nie przypnszczając, że wkrótce przyjdzie ją zamknąć 
żałob aem wspomnieniem o strasznej katastrofie. Ale 
ta księga niezadługo znów się otworzy. To nie na
dzieja dla Czechów ale pewność, którą wszyscy co 
sympatyzują z energją i patrjotyzmem Czechów 
dzielą z niemi i takowe w nich podziwiają. "Więc 
sursum corda! bo dzieła takie, jaa teatr czeski, 
w proch nie padają —  ale jak Fenix odradzają się 
z popiołów.

Wiadomości osobiste. Teodor Ri e ge r ,  zna
ny zaszczytnie artysfa-rzeźbiarz, przybył z "Włoch 
do naszego miasta i zabawi w nim czas dłuższy.— 
Hr. Stanisław Dz i e d u s z y c k i ,  który prred kilku 
tygodniami spadł z kosia 1 złamał w dwóch miej
scach nogę, znajduje się obecnie w zakładzie orto 
pedycznym p. Madejskiego przy ulicy Kopernika, 
a u łoża jego czuwa kilku najzdolniejszych lekarzy 
stolicy. DwnKrotnie przedsięwzięto już amputację 
nogi. Nietylko krewni i przyjaciele chorego, aie i 
nieznajomi dowiadują się ustawicznie o stan choroby 
hr. Dz’eduszyckiego, którego nieszczęście wzbndza 
w całem mieście szczerą sympatję. — Jan K r ó l i 
kowski pizybył wczoraj do , Krakowa z Karlsbadn 
i zabawi tam kilka dsi % rodziną. — Aleksander 
St r z e l e c k i ,  subjekt księgarski, zakończył życie 
w Krakowie. W  Pozwaniu bawi prymarjusz po
wszechnego szpitala lwowskiego, p.di. K r ó w c z y ń -  
ski ,  radca sanitarny i ł  widza tamtejsze zakłady

eigd r , budowniczy miejski, pod 
którego kierownictwem stanął gmach sejmowy, po
zazdrościł pann Jegermanowj laurów, zebranych z 
powodu kunsztownego wybudowania pięknej altanki 
obok wałów hetmańskich. Kiedy bowiem po spro
wadzeniu się służby Wydziału krajowego do sute
reno w gmachu sejmowego pokazało się, żs mie
szkańcy podziemi nie mają wejść potrzebnych dla 
zwykłych śmiertelników z powodu ułomnego orga
nizmu ludzkiej powłoki ziemskiej, wymagającego 
wydzielania przyjętych pokarmów i napojów, pan 
Hochberger zmuszony był postawić przy ścianach 
bocznych budynku dwie drewniane budki, które do 
czasu, zanim na obu skrzydłach gmachu sejmowego 
staną kamienice i zasłonią je zupełnie, prewdopodo 
-nie przez długie jeszcze lata wzbudzać będą u pu

bliczności uwielbienie dia jenialnego pomysłu bu
downiczego. „ Hochbergerówfei“ te oglądać można z 
ulicy Mickiewicza i Majerowskiej. Sprawiedliwość 
jednak każe nam zaznaczyć na ten miejscu, że 
błąd ten bndowy nie powstał z winy p. Hochber- 
geva, lecz budowniczych zagranieznych Zanim bo
wiem postawiono gmach sejmowy, p. Oktaw Pie 
Iruski w towarzystwie p.Hochbergera objeżdżali cali, 
Europę w celu stndjowania wzorowych budowli 
która to podróż mimochodem mówiąc, kosztowała 
około 10.000 złr. Cóż tedy winien p. Hochberger, 
że za granicą Indzie „miejsc* nie potrzebują, albo 
chowają je na korytarzach tak starannie przed o- 
kiem iudzkiem, że p. Hochberger nie mógł ich 
dostrzedz ?

D yrekcja  domen i lasów, która przenie
sioną została z Bolechowa do Lwowa, zajmie dom 
przy ulicy Kopernika, w któryn dotychczas mie 
ściły się biura "Wydziału krajowego.

Grzeczność. Onegdaj byliśmy świadkami 
zbiegowiska pr?;y nlicy Grodzickich, które wywołał 
nrzędnik magisf ratu, strofujący właścicielkę sklepn 
o niezachowania legalności przy przerabianiu skle
powych drzwi. Najściślejsze wykonanie paragrafów 
prawa, nie nadaje nrz- dnikowi żadnemu prawa do 
ich brutalnego egzekwowania. Jeżeli ów pan inspe
ktor chciał się w  ten głośny sposób popisać ze swoją 
powagą, to ehj bił celu, bo być hałaśliwym między 
kobietami, to i  ie znaczy być człowiekiem odwagi, 
a być brutalnyn i, to nie znaczy być człowiekiem ro
zumu. Takich 1 udzi jakoś inaczej nazywają w ucy 
wilizowanem spi łeczeństwie. Zwracamy przeto uwa
gę świetnego n lagistratu, aby ukrócił podobne po
stępowanie swoi ch podwładnych, którzy takiem po
stępowaniem kn lywdzą sam urząd, ubliżają powadze 
magistratu, i  c i  gorsza, że wielu mieszkańcom, 
przybyłym tu z pod rządu moskiewskiego, przypo
minają moskiewi ikich czynowników, przed którymi 
tu się schronili p 'd opiekę konstytucyjnego rządu— 

to już w mieść ie wypadek nie p i e r ws z y .  
Ksiegosnsz miał wybuchnąć, według doniesień 

N. Fr. Presse, w ’ pewnej wsi pod Stanisławowem 
w takiej siłe, że ze stojących na gorzelni wołów 
musiano zabić 160 sztuk. Nazwisko wsi podaje rze
czony dziennik jato1) K l u r o w  i na jego też odpo
wiedzialność składa my tę sensacyjną, a zupełnie nam 
obcą wiadomość.

Przytrzymanie złoczyńcy. Pan W. G. tn- 
dziei rewizor Jam JEkstein i Jakób Sakowski przy- 
aresztowali na stmelnicy Józefa Chmielewskiego, 
rodem z Ohłopowie, V5 lat liczącego, poszukiwanego 
listem gończym •8ądv. z Kopeczyniec, który zbiegł 
był z aresztów sądów,vch w Koperzyńcach.

Wykaz inspekt sji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 12. sierpnia- Skradziono M. Sch. z pom.
1. 14. ni. Zygmuntowski a sukienny garnitur ciemny 
w bronzowe pazkl. P. -T- * pom. 1. 6 ul. Lin
dego srebrny zegarek z i łańcuszkiem. P. A. W. z 
kieszeni srebrny zegarek" no ker z kwotą 25 złr., 
a pani M. L. ze strychu f. 12 ul. Sykstnska bieli
znę znaczoną literami M. 1 '• * A. K. U;ęto Kle
mensa Sroczyńskiego, służące go tez obowiązku, za 
podejrzane posiadanie wrzekol110 znalezionego bry- 
lanta wartości około 60 złr.

W yżnica (nad Czeremoszem,11 11. sierpnia. Do 
liczby śpiewaków, z których talent*,! scena nasza oj
czysta będzie mogła z czasem korzy stać, przybędzie 
niezadługo śpiewak, który z pewność* ą zajmie świe
tne na niej stanowisko. Jest nim ni Haki p. Filip 
K 1 it g e r , rodem ze Stanisławowa, ol cenie kształ
cący się w konserwatorjum mnzycznem w "Wiedniu. 
Przybywszy na ferje do mieszkającej Vtu rodziny, 
wziął udział w koncercie na dochód ochotu <czej stra
ży ogniowej. Wyżnica pierwsza miała 'osobność 
słyszenia i podziwiania jego głosu baryto. nowego, 
odznaczającego się nadzwyczajną siłą i owym dźwię
kiem metalicznym, bez którego najsilniejszy gł* >s nie 
robi miłego wrażenia. —  Wyrażając tn komitetowi 
wdzięczność za urządzenie owego wieczorku . kt* 'ry 
publiczność  ̂w uiłej zachowa pamięci, jako też i ''~ 
Jetantom biorącym w njm odział, dziękujemy serd© 
rznie p. Kdagerowi za występ jego, a winsznjąc mu 
posiadania tak niezwykle pięknego głosu, życzymy, 
ażeby jego występ u nas był pierwszym stopniem 
do świątyni sławy artystycznej, która mn niezawo
dnie swe podwoje otworzy. Szczęść Boże do pięknej 
przyszłości, jaka go czeka, byle tyj ko przyszłość ta 
była obfitą w owoce nie dla obcych , ale dla nasae- 
go kraju!

, , _  — , - . t> „ ;  »»v ( W arsw w aj 11. sierpnia. Towarzysz ministra
chorych. Dr. K. nda się z Poznania do Berlina, aj spraw wewnętrznych zatwierdził sgwarty w testa- - - - - -    - • - .
naztępzle wróci przez Warszawę do Lwowa. —  We ’ menele śp. Ignacego Ciszewskiego, mieszkańca War- oł «ściei  ^ebrząeeuii zasiłku i jałmużny, albo podają-

szawy, zapis dla domn schronienia sierot gminy 
ewanglelicko - angsbnrgsk ej w Warszawie w snmie 
rs. 8500 z zachowaniem praw osób trzeoich.

Restanracja gmachów Banku polskiego i To
warzystwa kredytowego ziemskiego iest bliska u- 
kończenia; gmachy zyskały na nowej snkienee, któ
ra dawne im się należała.

Spalona przed dwoma laty Królikarni., pod 
Warszawą została pod kiernnkiem bndowniezego 
Hassa zupełnie odrestaurowaną i roboty dobiegły 
jnż podobno końca.

Wczoraj w Alhambrze wystawione ezteroakto- 
wą komedję p. Michała Wołowskiego p. t, „Ge- 
n alui ludzie11, antora granego przed laty ua scenie 
lwowskiej dramatu ,,Djabeł wenecki11 i kilku nda 
tnych powieściowych szkiców. ,,Genjalnymi ludźmi* 
są w komedii p. Wołowskiego: Jan, konstruktor 
perpetuum mobile, Barnaba, hygienista fizjolog, i 
p. Nitka, odradzający za pomocą sportu swoje spo
łeczeństwo. W pracy tej doniosłej tyle, zaniedbują 
„Genjalni ladzie11 swoje obowiązki i dąz? do ruiny, 
grożącej im wyzuciem z ojczystego zagonu. Pomię
dzy nimi przewija się para szczerze zakochanych i 
druga para walczących ze sobą, lecz w konkluzji 
obie idące do ołtarza. Genjalaych ludzi ratuje od 
upadku stary Korewa, mniej od nich genjalny, ale 
za to poczciwy i areyelokwentny szlachcic. Oto 
mniej więcej treść rzeczy p, Wołowskiego, którą 
starał się ożywić komizmem lub podnieść (w akcie 
czwartym) do patetycznego tonu, co zjednało auto 
rowl oklaski i dwukrotne coram populo przywo 
łanie.

Donato i p. Lucylla doczekają się niebawem 
pomników w ogródkowej literaturze dramatycznej. 
I tak : „Donato magnetyzer1', „Donato i jego na
śladowcy1' i „Zwolennicy magnetyzmu'*.

Trzeci dzień wyścigów na torzo carskosielkim 
mniej był od poprzednich pimyślnym dia koni wy
sianych tam przez naszych hodowców. Być może, 
iż przyczyna tego leżała w terenie ociężałym po 
deszczu i dającym wielką przewagę rumakom, ob
darzonym siłą, nad końmi rączemi. W pierwszym 
wyścigu drnga dobiegła do mety Hilda, należąca 
do hr. Krasińskiego, czwartą zaś dopiero była Car- 
ra panów Mysyrowlczs i Kronenberga, która w je
dnym z poprzednich wyścigów tak się korzystnie 
przedstawia, W na-tępnym biegu z przeszkodami 
Kiejstut, j-J: dowodzą niektórzy z obecnych na to- 
rze sportsmeuów, z winy jeźdźca tracącego czas 
przy przeszkodach, stanął trzeci. W trzecim biegu 
Heoba hr. Kiasińwkiego doszła trzecia, zaś Sybilla 
pp. Mysyrowicza i Kronenberga wycofaną zostałą. 
W czwartym wyścigu mszyły hr. Krasińskiego 
Girl i Ohilstophe, oraz pana Ursyna Niemcewicza 
Liii, W biegn tym pierwszą nagrodę zdobył Chri- 
stopbe.

W nocy z 9. na 10. bm. o godz. 121/, wybuchł 
groźny pożar w Brześcia Litewskim. Ogień wszczął 
się w żydowskiej dzielnicy miasta. Silny wiatr pod
niecał szalejący żywioł. W jednej chwili płomienie 
ogarnęły dwie dzielnice miasta. Na ratunek pospie
szyły straże ogniowe miejscowa, forteczna i kolejo
wa. Ratnnek jednak był nader utrudniony, zupełny 
brak wody, po którą jeżdżono aż do rzeki, położo
nej daleko, 1 wiatr, były głównemi przeszkodami. 
Pożar trwał całą noc 1 dzień następny, dopiero po 
południu ogień zdołano ngasić. Spaliło się przeszło 
200 domów, między niemi kilkanaście murowanych. 
Zgorzał Hotel Grodzieński, w którym mieściło się 
biuro telegrafa; przyrządy i część przyaależytości 
uratowano. Najlepsze sklepy uległy zniszczeniu. 
Straty olbrzymie. Pożar powstał podobno z podpa
lenia; złoczyńcę podobno schwytano.

Brak w j chOTr&ijta. "W korespondencji z Za
kopanego do Kmjera Godz., podającej kilka cieka
wych szczegółów z pobytu pedagogów w tym uro- 
esym, górskim zakątku, znajdujemy zanotowany fakt 
dość przykry, któremu zaledwie dalibyśmy wiarę, 
gdyby nie ta okoliczność, że wzmiankowana kore
spondencja trzymana jest w tonie pełnym umłarko- 
wani; i życzliwości dla Galicji. Powołana przez nas 
korespondencja,, opisując pobyt pedagogów n Morskie
go Oka, przytacza następujący szczegół: „Z powodu 
niezwykłego nagromadzenia się gości przy Morskiem 
Oku, z początku zdawało się, iż znajdujące się tam
że schronisko nie zdoła pomieścić wszystkich na noc- 
*eg; przy wzajemnych jednak ustępstwach wszyscy 
jakoś znaleźli dla siebie wygodniejsze lub miiej wy
godne pomieszczenie, a nawet zostało jeszcze dość 
miejsca i dla drużyny ostatniej, jnż o zmroku przy
byłej, a z nanczycieli po większej części gimnazjal
nych złożonej. Drużyna ta, jakkolwiek na ostatku 
przybyła, zapragnęła jednakże pozyskać najwygodniej
sze miejsca, do czego zabrała się w sposób, który, 
gdyby nie wyrozumiałość i delikatność osób nie na
leżących do Towarz. pedagogicznego, a ze schroni
ska w sposób całkiem nietowarzyski usuniętych, mógł
by doprowadzić do przykrych następstw. Szczęściem, 
że usunięci należeli po większej części do Towarz. 
Tatrzańskiego, jako właściciele przeto senroniska nie 
chcieli we własnym domu dawać lekcji grzeczności, 
niepamiętnym na prawidła dobrego wychowania. — 
Najprzykrzejszym jednakże owocem tej awanturki 
było, usunięcie przez nauczycielki z pokoju, przez 
nie zajmowanego, mimo doi,tatecznoścł miejsca, pe
wnej damy, do grona ich nie należącej, która całą 
noc przepędzić musiała pod gołem niebem —  Do 
słów korespondenta nie dajemy żadnego komentarza, 
aby nie wywołać większego rumieńca wstydu od te
go, który wybiegł na twarz winnych całej tej spra
wy, po przeczytanin powyższej korespondencji.

Regaty na Dunaju, jak to już wiemy z do
niesień telegraficznych, wypadły na korzyść wiośla
rzy wiedeńskich, "W wyścigach tych na wodzie, któ
re zwycięzcom zapewniałj nagrodę w kwoce 2500 
złr., brali udział umyślnie w tym celu do "Wiednia 
przybyli członkowie wioślarskiego klubu „Cornell- 
Crew“ z Nowego-Jorku, którzy stanęli do zakDdn 
z członkam.’. wiedeńskiego „Donau Hort.“ Mosty, ło
dzie i parowce roiły się od tłumu ciekawych, któ
rzy z bijącem sercem oczekiwali hasła do rozpoczę
cia wyścigów i śledzili je przez ca%  kiegu z 
najwyższem zajęciem. Nareszcie „Starter" dał znak 
nmówiony. Łodź amerykańska, sterowana przez Joh
na Sehinkla, wysunęła się naprzód , a zręcznym i 
pysznie obmyślanym zwrotem okrążywszy łódź wie
deńskiego klubu, wyprzedziła ją od razu o kilka są
żni. Bieg trwał już kilka minut i ciągle Ameryka
nie byli górą. Nagle John Schinkl puszcza rudel, 
towarzysze jego przestają wiosłować i łodź wiedeń
ska pierwsza przybija do mety. Zwycięstwo to je
dnak było całkiem przypadkowe. Sternik amerykań

sk i bowiem dostał silnego ataku astmy i «tego tyl
ko powodu dał się wyprzedzić Wiedeńczykom.

Długowieczność. W Gnieźnie umarła przed 
kilki* duiamł pewna żydówka licząca lat 104, która, 
prawi® do ostatniej cuwili życia, cieszyła się wy- 
Dornem zdrowiem.

K l 61 KalaŁauo, bawiący w tej chwili w Pa
ryżu, zas.ypywany jest c»dsień seckami listów, naj-

cemi projekta kolonizacji wysp Sandwichskich. Na 
niektóre listy król odpisnje osobiście, większą jednak 
część pomija milczeniem.

Spryt dorożkarza. Pewien antomedon pa
ryski opowiadał reporterowi Figara w jaki sposób 
zdobywa -obie „trlnkgeidy“ od kobiet zaszczycają 
cych swoją osobą jego wenikuł. —  „Jeśli wysiądzie 
jaka dama z mego pojazdn, mówił, natychmiast opo
wiadam jej hłstorję, jak pewien dystyngowany je
gomość, ze wstążeczką orderową w tużurku, zapy 
tywał się mnie o mieszkanie tak miłej, powabnej i 
dystyngowanej damy. A ponieważ wszystkie kobiety 
lubią pochlebstwa, czy więc moja pasażerka należy 
do dam wielkiego świata czy do „półświatka* za
wsze dostaje mi się jakiś hojniejszy datek, który 
sowicie opłaca mój talent i zręczny sposób brania 
się do rzeesy."

Z Kairu donoszą pod dniem 27 z. m., że w 
dniu tym kedyw Egiptu przyjmował na uroczystem 
posłuchaniu ayplomatycznego agenta rzeczypospoli- 
tej francuskiej, p. S i e n k i e w i c z a ,  na którego 
przemowę w imieniu prezydenta Grevyego odpowie 
dział nader życzliwie, a nadto w wyrazach pełnych 
sympatji dla usoby p. Sienkiewicza, reprezentujące
go na jego dworze interesa wielkiego mocarstwa.

Wypadek na kolei. Dnia 8. bm. pod Liwer- 
poolem pociąg pospieszny zetknął się z pociągiem 
osobowym w całym pędzie tak nieszczęśliwie, że 8ch 
podróżnych na miejscu uległo śmierci, a przebzło 30 
osób zostkło ciężko pokaleczonych. Powodem kata
strofy miało być złe nastawienie zwrotnicy.

Pani Helena Modrzejewska znajduje się o- 
becnie us wybrzeżu Bretanji w St. Lunaire, depar
tament Ille et Vilalne. Przybyła tam dla oupoczyu- 
ku, gdyś po występach na scenie londyńskiej czuła 
się nadzwyczaj zuuźoną. — "We wrześniu udaje się 
pani Modrzejewska w podróż po Anglii, Szkocji i 
Irlandji, i występować będzie w większych miastach 
prowincjonalnych. Po zakończeniu tycu występów 
pani Modrzejewska przybędzie z końcem grudnia do 
Krakowa i pozostanie w kraju 6 lub 7 miesięcy. 
W sierpniu 1882 puści się ua wielką i ostatnią za
morską podróż do Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej i do Anstraiji. Podróż ta potrwa 2 lnb 3 
lata i zamknie wycieczki za ocean snakomitej na
szej artystki.

Na wyjezdnem . —  Jaktoi wyjeżdżasz do 
kąniel morskich i nie zabierasz z sobą żony? 
— Widzisz, ja szukam przedewszyrtkiem spokoju.

m m

Notatki art?si y cm , literackie i Bankowe,
'Pertr. Dziś w sobotę dnia 13. sierpnia w tea

trze letnim przy nlicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Fatinica," opera komiczna w 3 aktach 
pp. F. Zell i R. Geuće, muzyka Pr. SouppAgo.

* Jntro w niedzielę dnia 14. sierpnia „Marno
trawca, “ melodramat w 4 aktach ze śpiewami J 
Raymonda.

Różne wiersze Kajetana K o ź m i a n a , po
przedzone wstępnera słowem St hr. T a r u o w 
s k i e g o zamieścił w sierpniowym zeszycie Prze
gląd Polski, wychodzący w Krakowie. Poezje te 
piękną stanowią spuściznę po autorze „Ziemiań- 
stwa11 i „Stefana Czarneckiego1* i jeden jeszcze 
liść sławy dodają do wieńca jego poetycznych za
sług. Kajetan Koźmian, klasyk czystej wody, stał 
niewzruszenie z Osińskim f z innymi w przeciw 
nym romantykom obozie. Szukaliśmy tedj w jego 
wierszach odbicia jego osobistych przekonań z tych 
czasów, i znaleźliśmy charakterystyczny list Ko 
źmiana do jenerała Morawskiego, z któregi przyta
czamy kilka strof początkowych, malujących wybor
nie zapatrywanie się klasyków na twórcę „Kur- 
hanka Maryli1* i ,,8onetów krymskich*1:
Kiedy wspólnie z Osińskim gromiłem przed laty 
I  litewskie kurhanki i krymskie chylaty,
Niejeden nas posądzał —  ale nie ty przecie —
Że sławy zazdrościmy wfekiemu poecie.
Dziś, kiedy tych niesłusznych zarzutów nie słyszę, 
On sobie do litewsku —  ja pu polskn piszę ;
Uznaję jego talent, jednak wyznam tobie,
O ile cenię dowcip, dziwię się osobie.
Czemu to ten poeta, co urokiem śpiewu 
Zachęcał ziomków do zdrad i do krwi rozlewu, (sic) 
Wędrował i obce odwiedzał narody,
Gdy mściwy miecz wytępiał młode Wallemody'?

I tego; rodzaju zarzuty, zwrócone nie tylko 
przeciw osobie Mickiewicza lecz i Lelewela, ciągną się 
przez sto kilkadziesiąt wierszy, wytwornym wpra
wdzie rymem kreślonych, ale zawierających tyle 
żółci i gniewu, że odczytuje się je z prawdziwą 
przykrością.

Wy, Cuście uwiedzeni szlachetnością celo,
W bezbożnym położyli ufność Lelewelu — 

woła oburzony poeta — a kończy
Ale nie mieszam zacnych mężów z nikczemną

[hołotą ;
to dosyć... Jakkolwiek bądź, spuścizna ta po zna
komitym w każdym razie mężu, rzuca ciekawe 
swiacło na owoczesne pojęcia i stosunki —  i dla 
badaczów literatury naszej z epoki Mickiewiczow
skiej, jest arcypoźądaną wskazówką.

Akademie sztuk pięknych we Włoszech 
mają być zniesione. Z takim zamiarem pizynaj- 
mniej nosi się obecny minister oświaty p. BaoceiU, 
który chce przemienić wszystkie akademie włoskie 
na galerje sztuk pięknych, a naukę artystyczną zo
stawić zupełnie w rękach prywatnych Na wieść o 
tym projekcie podniósł się z jednej strony okrzyk 
zgrozy i oburzenia, w skutek czego znakomity hi
storyk i znawca sztuki, A- Wnrzbach, ogłosił w 
Allg. Ztg. artykuł, w którym stara się udowodnić, 
że dotychczasowe akademie sztuk pięknych bardzo 
niewiele, a w stosunku do wydatków prawie wcale 
nie przyczyniły się do rozwoju i postępu sztuki 
piasty cztej.

Jest rzeczą znaną, powiada p. Wnrzbach, że 
rozwój sztuki ginął równocześnie z rozkwitem aka- 
demij sztuk pięknych. Co się tyczy sztuki włoskiej, 
każdy przyzna, że cd połowy XVII. wieku, tj- od 
czasu założenia azademii w Rzymie, nie ma co mó
wić o rozkwicie sztuki włoskiej. W Hiszpanii sztu
ka doszia do zeuitu pod panowaniem Filipa IV., 
gdy żył Velasquez. Król ten założył aKademię w 
Madrycie i sztuka hiszpańska zaginęła bez śladu.

Stanowisko akademji we Fiancji jest aż nadto 
znauem. Kiedy król chciał ją zakt&dać, część mala- 
:zów gwałtowną podniosła opozycję. Ale dwór i król 
był za tern, akademja została założoną, choć do 
dziś dnia we Francji kupują i poszukują dzieł owyc g 
antagonistów akademji i czynią stndja, aby się do- 
wiedzi ć, jak wysoko stanęłaby sztuka francuska, 
gdyby dalej poszła tą drogą skromną, a nie drogą 
przymusu i maDjery szkolnej. Wpływ akademji na 
rozwój sztuki był wprost żaden; uczyniła ona swo
ich profesorów głośnymi, niektórym malarzom dopo-

czna działalność we Francji. Z  Davidem nastąpiła 
znown reąkcja.

Toż samo stało się po założeniu akademji w 
Antwerpji. Od tej chwili zamarła wszelka orygi
nalna artystyczna produkcja Holandji.

W Wiedniu i Berlinie tylko, gdzie przedtem 
nie kwitła znpełnie sztuka, akademje wydały pozy
tywne reznltaty. Jest to rzecz naturalna. W tych 
miastach akademje nie mogły burzyć, mnsiały bu
dować.

Minister Głoski więc ma po części słuszność. 
J. A. Romberg powiada: „Publiczne szkoły sztuk
pięknych są zakładami, gdzie kwitnie pedantyzm," 
a Rumohr podaje następnjące obliczenie: „Od roku 
1700 dc 1800 akademje sztuki od Neapolu do Sztok
holmu, od Petersbnrga do Lizbony kosztowały, licząc 
pensje, zasiłki, zaknpna modelów itp., co najmniej 
300.000 tatarów rocznie, co czyai przez owych sto 
lat 30 milionów. A cóż one przyniosły? Któ
ryż artyści z tych ezasuw mogą stanąć obok 
dawnych?

Argumenta przeciw akademjom są niewyczerpa
ne. Ale najgłówniejszym zarzntem jest to, że pań
stwo daje tytuł profesora po największej części lu
dziom bez talentu, dając im powagę i prawo do są
dzenia i wyrokowania o rzeczach, których nie rozn- 
młeją. Około tych ludzi gromadzą się uczniowie, in
dzie młodzi, z których niejeden potrzebuje tyłku o- 
trzymać pochop od jakiegoś pożrewnego ducha, aby 
znaleźć właściwą drogę. Od profesora tego jednaz 
niczego się nie nanczą, wszakże i on jest uenniem 
podobnej sobie powagi.

Zdaniem Wnrzbacha, zupełną też mają słusz
ność młodzi artyści włoscy, którzy wystosowali do 
Baccelego następującą rezolucję : „Ponieważ nanka
akademicka nie jest w stanie wytworzyć artystów, 
a sumy wydawane na ten cel przez państwo, są 
trwonieniem pieniędzy, zgromadzenie wyraża życze
nie , aby akademje istniejące przemienić na galerje 
i szkoły, przeznaczone na studjum nagiego ciała, a 
pensje nauczycielskie, aby użyte były na utworzenie ga- 
leryj nowego stylu w ten sposób, aby sztnka ztąd 
miała prawdziwe korzyści, a przyszłość tych ar
tystów , którzy są chwałą krajn, była zape 
wnioną. “

M uict nO przemysł i handel
Ankieta rękodzieln icza. Sekcja organi

zacyjna odbyła wczoraj posiedzenie dwugodzinne. 
Miało ono być poświęcone badaniom stosunków 
przemysłu mącznego i tkaninowego. Na 30 
kilku członków, którzy byli obecni na pierw- 
szem posiedzeniu, przybyło wczoraj zaledwie 14. 
Świadczy to bardzo źle o zainteresowaniu się 
właśnie tych sfer, uac któryck interesam. W y
dział krajowy spowodował badaDie. ż  obecnych 
rękodzielników brązownik tutejszy H o b g a r s k i ,  
przedłożył już na poprzedniem posiedzeniu pi
smo, 'ctóri z żalem wytyka Wydziałowi krajo
wemu i Magistratowi miasta, że przy robotach 
i dostawach publicznych nie uwzględniają prze
mysłu swojskiego, i dają tym sposobem najgor
szy przykład konsumentom prywatnym. W po
stępowaniu tern widzi pan H o b g a r c k i  główną 
przyczynę npadkn rremiosł, i domaga się ener
gicznej rezolucji ze strony ankiety. Jeżeli ona 
przyjdzie do skutku, to będzie pierwsrym urzę
dowym wyrazem opinji naszego rękodzielnictwa, 
która dotąd bardzo tylko nieśmiało odzywali, się 
o teu jedynie przez nsta dziennikarskie.

Na wczorajszem posiedzeniu p. Hobgarski 
powtórzył swoje zapatrywanie zdodrtkowem żą
daniem ukrócenia domourąźstwa, które naj
lichszym towarem zagranicznym zarzuca publi- 
eznoóć ze szkodą ręzodzielników tutejszych. U- 
czynił to jednak w formie, która dotknęła kilku 
członków ankiety. Biacharr C i u c h e i ń s k i  po- 
p. jrjł zdaniu p. Hobgarsuiego, przytaczając świe
że przykład} postępowania Wydziału krajowego. 
Uchwalono, picmo przedłożone zwrócić pann 
Hobgarskiemu do odmiennej stylizacji. Następnie 
ip. G o 111 i b b i D  tf i  1, piekarze, wyłuszezali 

warunki, w jakich przemysł piekarski zostaje 
wobee tntejszyeh młynów parowych. Proponowa
no między innemi założenie akcyjnego młyna 
jarowego. Z drugiej strony ozwały się głosy wy
kazujące trudności takiego przedsięwzięcia, a na

tomiast doradzające tworzenie spółek magazy
nowych.

Introligator G e t r i t z przemawiał zt po - 
trzebą założenia w kraju fabryui tektury i pn 
dełek papierowych, czego ogromne many spro
wadzają się z zagranicy. Następne posiedzenie 
odbędzie się w przyszły piątek.

K o le j K a r o la  Lad a lk a . Z W ibdnia piasą do 
Beri Bórsen-Cour, ,* że nagłe podniesienie kursu akcyj 

kolei Karola Ludwika jest wynikiem rokowań, toozący. h 
się obecnie, których celem  jest pom nożenie kapitału ak
cyjnego tejże kolei. Rokow ania t9 są dotąd prywatnej 
natury.— W ym ieniony dziennik oświadcza się przeciw  ta- 
iiem u  pom nożeniu kapita łu , który szkodliw ie oddzia łać 
m oże na rentow ność przedsiębiorstwa, a tern sanem  i 
na kurs akeyj. Zdaje się, że do tego pow oduje ao le j Ka
rola Ludwika konkurencja kolei transwersalnej i pra
wdopodobnie kolej Karola Ludw ika ma zamiar położyć 
d iu gą  parę szyn na swojej lin ji. A le  w  takim razie z 
dwóch stron grozi kolei K trola  Ludw ika niebezpieczeń
stwo, ra* d latego ż«  kapitał akcyjny byłby  powiekaaony, 
drugi raz z tego pow od u , że z pow stan iem  kolei trans
wersalnej urośnie dia kolei Karola Ludw ika groźna kon 
kurencja. żn iw a  w G alicji w ypadły pom yślnie, a z n ie
mi razem podniosły się szanse k o le i, ale po otworzeniu 
lin ji transweri alnej zmienią się stosunki transportowe 
Galicji. W ydatki na drugą parę szyn nie podniosłyby 
bezpośrednio d och od ów , dlatego pom nożenie kapiiału 
akcyjnego w tej chw ili jest wprost operacją  niekorzy
stną. Miano również zamiar wydania „akoyj lit. B .,‘- p s- 
pierów , przynoszących rtały procent, któreby m iałj pra
wo do superdywidendy. Papiery takie nie istnieją dotąd 
w Austrji, a chociażby one mniej m oże zaszkodziły ren
tow ności dotychczasow ych akcyj, samo wybranie fbrmy 
prioritetów  zakładowych, uie wieleby osłabiło zarzuty, 
jakieśm y podnieśli wyżej.®

Cały ten artykuł wyw ołany był pogłoskami,- krąźąoe- 
mi na g ie łd zie  berlińskiej. O ile  pog łosk i te są uzasa
dnione, trudno odgadnąć. „Neue f i. Presse® pow iada, 
że w ieści te nie mają najmniejszej podstawy.

N a  t a i g a c h  z b o ż o a  y c l l  w skutok szczuplej
szych wyników om iotow ych, niż się początkow o spodzie
wano , zapanowała powszechna podwyżka. W  Paryżu 
podskoczyły ceny o 1 frank, w Berlinie o l “/4 marki, 
w Szczeoinie o 21/, marki, w Ham burgu o 1 ma^kę, w 
Amsterdamie 0 3 gid . holenderskie, w Liw erpool o ?  - 4 
pensy.

(H) jLiWÓW 12. sierpnia. (Sprawozdania tygodniow e 
o handlu zbożowym  i o ruchu towarowym  na » o le i  Ka-

m og ła  do u zyskan ia  za szen ytów , ale d la  sztuk i n ic ' rola  Ludwikaj. U izjoguom ja handlu eksportow ego zaczyna 
nie u czy n iła . D op iero  *  upadkiem  je j w pływ u , w  się u n*« o ż y w ia ć , i jakkolw iek  w ikatek  pomyślny< h 
czasie  francu sk ie j rew ojn e ji rozw in ę ła  się a r ty sty -  wyników om łotow yoh  bsrdzo w strzem ięźliw ie zachowano



c e n n i k  p o l s k i

s ię  *  zannpnach pszenicy i żyta, to w ot.atnieh dniach Landbote fur Tirol und Vorarlberg 
sytuacja znacznie gig zmieniła na korzyść sprzed ająeych, 
ożyli producentów. Dwie przyczyny głów nie dały pochop 
do tego: hausse w Nowym Jorku i niepom yślne wyniki 

. omłotcfwe na W ęgrzech .
P s z e n i c ę  targowano z początku pa złr. 9 50 ab 

Kraino, dziś notują ją  po 10 —  10 25, a w ięc podwyżka 
wynosi \'i— S U  guld. Ż y t o  miało mniej popytu  i ofia
row ano je  po 7 —7-25. J ę c z m i e ń  jest poszukiwany po 
oenie C50 —6 75 za tow ar brow arny. O w i e s  uowy tar
gują po 6'50 —  5 7 5  za cetnar metryczny. B z e p a k  w 
silnej tendencji. Zakontraktow ano kilka tysięcy w orków  
po 12— 12 50 ab Lwów, a po 12-76 ab Tarnów. O k o 
w i t a  w silnem  usposobieniu —  gotow y towar po złr.
3 4 —84 50 za 10.100 literprc.

Rucli kolejowy był znowu bardzo słaby, i wyucuił 
w ubiegłym  tygodniu ogółem  1300 wagonów  (125.0 “0 
cetu. metr.), a mianowicie przyw ieziono różnych towa
rów  : około 35.000 cetn. metr., w ęgla  około 6 000 ; wy
wieziono zaś bydła żywego (ow iec, n ierogacizny i wolńw) 
około 14.400 sztuk, zboża około  30.000 w orków , drzewa 

oło 4000 cetn. metr., soli około 3000, nafty i wosku 
tem nego 2800, ja j 3600 cetn. metr.

L w ó w  13. sierpnia. (Sprawozdanie lwowskiej Izb 
kupieckiej, Ceny za J00 kilogram ów  pantas Lwów).
Pszenica czerwona złr. 10'25 do 10 75, pszenica biała złr.
10'26 do 1075, ps«enioa żółta złr. 10 25 do złr. 10'50 
pszenica jesibnnt złr. — •— do złr. — , żyto złr. 7-50 
do złr. 7 75, jęoznreń  browarny złr. 6 50 do złr. 7 '—, 
jęczm ień pastewny złr. 6 — do 6 25, owies złr. 6-—  do 
6-25, groch  do gotowania złr. 8-— do 9-— , groch  pa 
[stewsy złr. 6 50 do 6-76, wyka złr. 6-50 do 6-— , bób 

— •—  do — ■—  k u w u d z u  stara złr. 6 25 do 6-50,
:okurudza nowa złr. fi"—  do 6 25, rzepak zim owy złr.
2'—  do 12-50, rzepak letni złr. —•—  do — 1— , lnianka 
tr. 10-— do 10 20, nasienie lniane złr. 11-50 do 12- — 
aaianie konopne złr. — -— do — •— , koniczyna złr. 30 —
,o a8-— , kminek złr. — ■ — do — ■— , anyż płaski złr 
0 ‘—  do 32 —

Spirytns za 10.000 litrów  p ro ce n t: gotow y złr. 34 26 
o — •— .

radził cen-' Praga 12. sierpnia (godz. 2 l/» w nocy), 
tralistyeznym posłom, aby się nsunęli nietylko Straż ogniowa była n i pogrzebie, i w munda- 
z tych sejmów, gdzie są w mniejszości, lecz racb od parady przybyła za póżuo na miejsce 
nairdt z Rady państwa. pożaru. Smieehowska straż ogniowa przybyła

Wydano jnż konwokację sejmn węgierskie-.przed nią. Nasamprzód zgorzał* sal* malarska, 
go. Obie Izby zbiorą się d. 24. września. | potem strych aparatowy. Zimiesz«n:e par^w-sło 

Oprawa . anneksji" Bośnji i Hęrcogówiny niesłychane, Architekta Z i t ek przyt egł przerażo- 
przyjdzie niezawodnie pod rozprawę przyszłych jlny i bez toh a z pomieszkania, zapomniawszy przy- 
detegacyj wspólnych. Pesłer Lloyd ponownie nieść kluczy do bram wćhodowvcb. Tyn-etasenŁ 
przemawia dziś za nią, a Pesti Naplo zgadza sir musiano wyrębywać bramy, aby wtargnąć do 

nim. środka.
Konsekracja nowego arcybiskupa wiedeń-

rubel złr. 1 - 2 5 ' , nąpoleondorW a lu ta : mark - 
(Ir. 9-35

K k  d t ś  11. sierpnia. Na dzisiejszy targ dow ie
ziono cieląt 2901, żywych owieo 9476, jsgn iąt — , żywej 
pierogacizny 915 sztnk.

Cielęta, płacono żywe 30 —  do 50 — ,  zabite — do 
jabite w ieprze złr. — -— do złr. — ■— , żywe owce 

e dla eksportu strzyżone złr. 45—  Jo *łr 50" —, 
wełnie złr. — •—  do złr. — •—I  lekki tow ar zir. 36-— 

lo  złr. 42 — , zabite ow ef złr. — •— do złr. — •— aa 
|00 kilo nne^a, jagn ięta  rafary — •—  do — •— , galioyj- 

nie.-onu izna złr. 44-—  do 49-— , węgierska złr. 
—  do 52 '—  za 100 k ilo  żywej wagi.

J .  K r t y n t o f o w i e s ,  W .  A m i r o w i c t  &  K .  S c h e U .

skiego Ganglbauera odbędzie się dnia 28. bm. 
w Krimsminster, a intronizacja d. 11. września 
w Wiedniu.

O pogromie żydów na Pomorze i w Pru- 
siecb Zachodnich pisze Prooinzial Correspondens, 
że energicznej interwencji władz miejscowych —  
po części jednak dopiero po wzmocnieniu liczby 
wykonawców i przy pomocy rozsądnego obywa
telstwa, powiodło się stłumić wybryki i spraw
ców pociągnąć do sądowej odpowiedzialności. 
Prezydentom okręgów rządowych pAeciło mini
sterstwo użyć wszelkich środków dla zapobie 
żenią dalszym, rozruchom. Szczególnie wzbro
niono na zgromadzeniach szerzyć rozdwojenie.

W Kolonji odbyło się temi dniami z g r o m a  
dzenie katolików i mężów zanfania centrum par
lamentarnego dla ułożenia odezwy przedwy
borczej.

Trybunał państwa niemieckiego postanowił 
wytoczyć akt oskarżenia o zdradę stanu 11. so
cjalistom.

Pogłoski o usunięciu się Gorczakowa, ciągle 
i ciągle ponawiane nie mają widocznie żadnej 
podstawy. Rosja nie ma na razie żadnego stoso
wnego następcy dla niego.

Kozacy uralsoy, którzy r. 1875 podniefeli 
byli bunt przeciwko nowym regulaminom mini
sterstwa petersburgskiego i byli za to zesłani w 
Sybir, otrzymali teraz ułaskawienie.

Dnia S. bm. nastąpiła rekonstytacia południo
wo-afrykańskiej republiki transwalskiej pod 
protektoratem Anglji. R ząd Boerów wydał sto
sowną odezwę. Przywódzcy plemion hotentockich 
poddali s'ę u owej formie rządn.

P rz e g lą d  p o lity c z n y .
Lwów 13. sierpnia.

Z.azd obn monarenów i sojusz Niemiec z 
Łustrją, Słowianie powitali przyjaźnie, a nezynią 
p i  i na przyszłość wszystko, aby ten sojusz u- 
|*ya ać poa warunkiem, jeżeli Niemcy neutral- 
I i zachowywać się będą wobec wewnętrznej po- 
Ityki Anstrji. Słowianie życzą sobie sojuszu, ale 
■Iko w tym razie, jeżeli Anstrja będzie równo- 
■k, „"rjjónym i niepodległym członkiem tego przy 
Plei :a.

Dzisiejsza Poiitik dowodzi, że ów psendoli- 
erałizm niemiecki, który po nader hulaszczym 
rwotie obeenie doszedł do znpelnego bankru- 
wa w Anstrji i w Niemczech, również co raz 
irdziej traci grunr pod nogami. Żywioły s któ- 
rmi walczy obecnie Bismark, owe koła, które 
ftwniej kokietowały z naszymi liberałami nie- 
lieckimi, przyszły już do przekonania, że dale- 
> rozumniejszą jogt polityka, krórej zadaniem 
st zadosyć uczynić uspraw odliwionyiu żąda- 
em ludów, aniżeli ów nienraktyezny kierunek 
intralistyczny, który i na wewnątrz opierać się 
insi na bagnetarh.

f Hr. T a a f f e  m iał duia l i go bm. dłuższą  
radę z drem Dunajewskim. M inister P i n o  
jechał z Pragi do Chebn.
W Lublame ma się wkrótce odbyć konfe- 

meja posłów słoweńskich nad tem, czy Sło- 
eńcy nie powinniby wystąpić ze sejmu, gdyby 
artazałaiem zamianowano centralistę. Wiener
lig. Ztg. donosi, że organa rządowe od kilku |lu. J L X l . M ____
i rozpowszechniają pogłoskę, | 3 proponowany | nie rów czynny jest przy ratowaniu, 
i u. -.rszałka br. A p t a l t e m ,  me chcc przyjąć' “  -
j godności. Domyślają się przeto, że rząd 
ce właściwie zamianować marszałkiem któ- 
gnś z. pnsywódoów słoweńskich. Ewentualnej1 nie wewnętrzne 
cesji ołoweńców mepowinniby centraiiści brać

Pożar teatru czeskiego w Pradze.
T e l e g r a m y  Dziennika Polskiego.

Praga l"2. sierpnia. N o w y  c z e s k i  
t e a t r  n a r o d o w y  o d g o d z .  6. w i e- 
e i o r e m  p a l i  s i ę .  W ą t p i ą ,  c z y r a  
t u n e k j e s t  m o ż 17 w y. Dach spłonął, 
płomie nie wdarły się do wnętrza. Kiero wnik na
miestnictwa K r a u s  przybył na miejs ce poża- 
rn. Ogień miał powstać przy robotach blachar
skich na strychu.

Praga 12. sierpnia. Feldm. porucznik D u- 
m o u 1 i n natychmiast po przj tycin na miejsce 
pożaru zarządził pogotowie wojskowe i zamknął 
wojskiem sąsiednie nlioe, gdyż wiatr daleko 
przenosi płonące kawałki drzewa. Ludność obu 
narodowości nader boleśnie dotknięta tym wypad 
kiem Ludzie płaczą po ulicach.

Praga 13. sierpnia. N o w o  w y s t a w i o n y  
c z e s k i  t e a t r  n a r o d o w y  s p a l i ł  s i ę  
w c z o r a j w i e c z ó r  aż  d o  g r n n t u .  P o ż a r  
t r w a ł  d o  g o d z i n y  11. w n c c y .  B n d y n e k  
u b e z p i e c z o n y  b y ł  t y l k o  w n i e z n a  
c z n e j  c z ę ś c i  w a r t o ś c i  w „pi  * r w s z e m  
c z e s k i m  z a k ł a d z i e ]  u b e z p i e c z e ń  o d  
o g n i a .*1

Praga 12. sier. (9 g. 25 m). Ogień miał po
wstać z nieostrożnego zachowania się robotni
ków w sali malarskiej, według innej wersji zaś 
przv robotach blacharskich, podczas lutowania 
dachu miedzianego. Gwałtowny wiatr rozniósł 
ogień na zrąb dachu i kopułę. Ponieważ klucza 
na razie nic było, zasłona żelazna nie została w 
czas spuszczona. O 7 godz. galerje i loże stały 
w płomieniach. Archiwum i garderoba w części 
uratowano. Trzech strażaków pożarnych, którzy 
znajdowali się w wielki im mebezpieozeństwi,* 
wśród ognia uratowano, rzucając na uścb. chusty.

Praga 12. sierpnia (10 godz. wieczorem). 
Tymczasowy teatr dotąd nietknięty ; jest nadzie
ja, że będzie go można ocalić. Wnętrze teatru 
narodowego jako morze płomieni. Kr aus ,  Du 
m o  u 1 i n i dyrektor policji są na miejscu poża
ru. Oddział wojska strzeże miejsca, oddział pio-

Praga 12. sierpnia 
Deszcz upadł a wiatr ustał, 
mu nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Urządze-

(11 godz. 10 minut). 
Teatrowi tymczasowe-

. . . , - _   prZł ratowaniu
zbrodnię ,  wszak niedawno organ Schoner etarekwizyta ocalone tylko

jednak zniszczono 
wodą. Bibljotoka, 

części.

kompletnie 
garderoba i

Rezerwoary wodne na strychu aparatowym 
zupełnie zatkane i do użytku nie zdolno. Oka
zało się, że schodki boczne są za małe. Wła
śnie kupiona sikawka parowa była niestosownie 
umieszczoną, a obsługa nieudolna. W ogóle wszy
stko się sprzysięgło. O god7 |0ej okazało się, że 
ratunek jest niemożliwy. Wśród okropnego huku 
spadł w głębię pająk, ważący sto cetnarów. 
Palące się fragmenta dachu i rusztowania prze
dniego frontn leciały daleko na miasto. Zacho
dzi obawa rozszerzenia się pożaru. Przed teatrem 
prowizorycznym stoi starszy reżyszer B o 1 a r , 
płacząc i łamiąc rę:>̂  OUczają go wszyscy 
członkowie teatru, nie mogąc również powstrzy
mać płaczu. Bibljotekarz z narażeniom życia ra
tuje biMjotefeę i garderobę. Wnętrze teatru jest 
istnem morzem płomieni, a cały budynek zupeł
nie stracony.

Pożar wzniecili pracujący na dtcbn bla
charze, którym spadł na strych palący się kaga
nek. Robotnicy zbiegli na strych, lecz nie mogli 
już ugzssić pożaru, który w okamgnieniu objął 
drewniane ezęści górnej budowy.

Na łańcuchowym moście stauęło mnóstwo 
ludzi, przypatrujących się pożarowi, i omal że 
nie nastąpiła drugo, o vielc straszniejsza kata 
strofa. Most przrciąSmy zaczął tonąć. Oficer po
gotowia pożarnego 39go b italjonu strzelców wy
próżnił natychmiast most Winę pmosi poborca 
na rogatce, który pu *zcził na most każdego za 
opłatą jednocentową

O godzinie ‘ /, 1 przedstawiał te-.tr okropny 
widok. OLaos zniszczenia stauął na miejscu wspa
niałego budynku. Widać tylko nalące się stołki, 
popękane kolumny marmurowe i popękane mury. 
Sikawka parowa zaczęła dopiero teraz funkcjo
nować całą siłą. Z teatru całego stoją tylko 
mury i f o y e r .  Kopuła i wnętrze zapełnię 
zniszczone. Teatr ahezp'eczony był tylko na 
400.000 złr. Wiele osób odniosło większi lub 
mniejsze skaleczenia; kilku złamało nogę, a 
prócz tego jest kitki wypad ów ciężkiego zra
nienia przez opadające części bodowy.

W Radzie miejskiej obradowano właśnie 
nad wysokością sumy, jaką się ma miasto przy
czynić do budowy teatru, edy deno znać o po 
żarze teatru. Wewnątrz trwa jeszcze pożar. Za
chowanie się ludności jest ni inagannem.

Praga 13. sierpnia. Od wezosuego porsn- 
ku odbywają władze policyjne przesłuchanie 
świadków, celem zbadania przyczyny pożaru. 
Stróż domowy, Y o u n g zeznaje , że znalazł i 
bla sharzów, którzy pod dachem pracowali, ogni 
sko. Podobnie zsznają i inni ćvradkowie, którzy 
w pierwszej chwili d-istali się do wnętrza. Ogień 
szybko się rozprzestrzen i, bo pizyrządy ratun
kowe, znajdujące się p d rę':ą, nie funkcjo
nowały.

Praga 13. sierpnia W nocy nadszedł na ręce 
S k r a m 1 i k a telegram od następcy tronu 
arcyks. R u d o l f a ,  w którym wyrażony jest 
współudział, jaki bierze cesarzewicz w nieszczę
snym losie, jakiego doznał teatr narodowy, ta 
prześliczna ozdoba miasta. Jeszcze wczoraj w 
nocy uzyskano ze składki na odbudowanie teatru 
w sumie 7959 złr. Strat w ludzsach, oprócz kilka 
skaleczeń nie ma. Szkodę oceniają na miljon; 
teatr był zabezpieczony na 400 000 ałr.

Pokrok powiada, żo teatr w przeciągu roku 
musi być odbudowany. Naródp  Listy wyszły 
w żałobnych obwódkach. Bohemia powiada, że 
smutny wypadek, w czasie zapełnionym sporami 
narodowemi wywołał jednomyślną boleść i oka
zał, że Niemcy nie czują fiię obcymi w stolicy 
kraju, która ozdohę swoją nagle utraciła— nieczu 
ją się obcymi obok ludu, któremn w kilka g o 
dzinach los rozw.ał piękne nadzieje i marzenia 
łat tylu. — Tagblatt powiada: Głos stronniczy 
musi umilknąć wobec strasznego głosu nie
szczęścia.

u m m  tiui JU& Poittt.
W iedeń 13. siśrpnia. Zarząd kolei Karola 

Ludwika zaprzecza pogłosce berlińskiej, jakoby 
miał zamiar pomnażać kapitał i budować drugie 
tory.

W  nrywatnym telegramie z Inspruka, kon 
sta tu je Tagblatt, że cesarz zwidzając pensjonat 
jezuicki, nazwał zakłady tego rodzajn wzorowy
mi, chwalił duchowieństwo, że działa na Ind w 
dnchn prawidłowo konserwatywnym i cieszył się 
z przewagi wpływu duchowieństwa w Tyrolu.

W iedeń 13. sierpnia. Na wczorajszem po 
siedzeniu Rady miejskiej burmistrz N e w a 1 d 
usprawiedliwiał, dlaczego nie umieścił do pro
tokołu uchwały, dotyczącej wypadków w Cnuchli. 
Na przeszkodzie temu stanęły przepisy ustawy 
prasowej. Protokół mógł być skonfiskowany.

Kopenhaga 13. sierpnia. W Tivoli przy 
owacji, jaką kapelmistrz Dahl wyprawił przyby
łemu tu jen. Moltkemn, przyszło do skanda
licznych scen. Publiczność gwizdała demonstra
cyjnie i zabałzsowała koncert aż do końca.

Sofja 12. sierpnia. Książę Aleksander wydał 
ukaz o urządzeniu licznej żandarmerji.

Odesa 12. sierpnia. Tutejszy generał guber
nator, ks. Dondukow Korsaków, zajmuje się o- 
pracowaniem projektu reformy policji w całem 
jaństwie.

W iedeń 13. sierpnia. Dziś zawaliła się na 
Singerstrasse kamienica 4piątrowa. Zginęło 28 
udzi.

Belgrad 12. 
reckiego w Niszn

sierpnia. Pandnry konsula tu- 
zranili śmiertelnie kilku Ser-

Tpiff® bm tynnfiKTiuEi
Insbruck 12. sierpnia. O 3 godzinie po

południu przybył tu cesarz, witany z zapałem 
przez ludność. Przy pierwszym łuku tryumfal
nym miał mowę burmistrz dr. F a l k ,  na którą 
cesarz odpowiedział, dziękując za przyjęcie. We 
terani i pompierzy utworzyli szpaler. Przed pa 
łacem oczekiwań cesarza arcyks. H enjryk, hr. 
M e r a  u, w. mistrz zakonu Johanitów, br. Ce- 
s c h i, naczelnicy władz wojskowych i cywilnych, 
tudzież tłumy ludu. Po obiedzie odwidził cesarz 
żonę namiestnika, wieczorem odbył się korowód 

poeboduiami i serenada wykonana, przez tutej 
sze towarzystwo śpiewackie. Wszystkie domy i 
całe miasto wspaniale udekorowane.

Kopenhaga 13. sierpnia. National Tidende 
donosi, że królestwo odwidzą we wrześniu dwór 
netersDurski.

L ondyn  13. sierpnia. W Izbie lordów 
G r a n y i l l e  ubolewał nad uchwałami opozycji 
w sprawie billu irlandzkiego. S a 1 i s b u r y od
powiadając na to twierdził, że opozycja starała 
się bronić p ywatnyeh interesów przeciwko 
gwałtownej inwazji namiętności. Izba g m i n  
odrzuciła wniosok Ritchego 153 głosami prze
ciwko 80. G l a d s f o n e  oświadczył, że w sku
tek zajść w Izbie lordow, bill agrarny przyjdzie 
pod obrady dopieró w poniedziałek.

L ondyn  13. sierpnia. W I z b i e  g m i n  o 
świadczył D i I k e, że rząd stosownie do dawniej 
szego oznajmienia trwa w zamiarze nie zawiera 
nia traktatu handlowego z Francją, któryby nie 
zapewniał handlowi angielskiemu z Francją do
tychczasowych koizyści; jednakowoż sprzeciwia 
się wnioskowi R i t c h e g o ,  gdyż nie może się 
wiązać przy rokowaniach żadnemi warunkami.—  
W I z b i e  p a r ó w  przywrócono znaczną wię
kszością wszelkie poprawki, w bilu agrarnym 
przez Izbę gmin odrzucone.

R zym  13. sierpnia. Opinione ogłasza dłogi 
list senatora C a d o r n e , prezydenta rady 
stanu, w którym wrłnszoione są wszelkie ko
rzyści, wynikające z „serdecznego" aliansu z 
Anstrją i Niemcami. Należałoby jednak, według 
słów pana Cadornt, tak sprawę pokierować, aby 
nie zniechęcić dla Włoch rządu i narodu fran- 
cuzkiego. (Dlaczego nie pow.edział autor, jak 
to chce urządzić? Pr. red.) Potrzebaby odjąć 
Francuzom wszelki, choćby nawot pozorny po
wód do takiego stanowissi., jakie obecnie zajęli 
wobec Włochów.

Paryż 13. sierpnia. Na zgromadzeniu pry- 
watnem w Belleville zdawał Gambetta sprawę 
z czynności parlamentu, odparł insynuację, ja 
koby dążył do dyktatury i wyliczył szereg po
żądanych reform, między innemi także rozsze
rzenia ogólnej służby wojskowej na nauczycieli 
kong: egacyjnych, zaprowadzenia trzyletniej słu
żby wojskowej, wzmocnienia kadrów podoficer
skich. Co dc spraw zagranicznych życzy sobin j 
Gambetta, aby Francja miała wolne i czyste 
ręce w obec wszystkich mocarstw. Francja ma 
na myśli jedynie własną koncentrację i nrzywró- 
cenie swojej powagi mądrem i cierpi■ wem po
stępowaniem. Gambetta życzy sobie, aby repu
blika była demokratyczną, czujną, roztropną , 
bez aspiracyj zaczepnych, i kończy wyrazami: 
„Spodziewam się, iż pewnego dnia potęgą 
i majestatem prawa dojdziemy do tego, że 
obaczymy na nowo naszych oddzielonych braci." 
(Dłngie oklaski.)

bów. Z tego powodn obawiają się niepokojów.
Stoknolm 12. sierpnia. Hr. M o 1 1 k e 

otrzymał od króla Insygnia orderu Serafina.
Tunis 12. sierpnia. Wiele rządów rozpoczę

ło śledztwo w sprawie szkód, wyrządzanych ich 
obywatelom podczas wypadków, jakie zaszły w 
Sfer ie. Rząd francuski wysłał również ajenta dla 
uzupełnienia ankiety zwołanej przez L o g e r o t a. 
Władze wojskowe w celn skutecznego stłumienia 
maioderstwa uczyni odpowiedzialnemu za bezpra
wia pokolenia, zamieszkujące okolice, gdzie zda
rzają się rabunki i morderstwa. Plan obsadzenia 
Susy został zanieehany, bo mieszkańcy przysłali 
do Beya zapewnienie wierności.

Berlin 12. sierpnia. Reiehsanzeiger publi
kuje nominację ministra państwowego E u 1 e n- 
J u r g a  na prezydenta naezelnego prowincji Hes- 
sen Nassau, a S c h l i r k m a n a  na p^dseicreta 
rza stanu w ministerstwie Spraw wewnętrznych.

W t a d e f t  12. sierpnia. Artysta dram atyczny E ieu- 
s o h e zm arł w Moudsee-

(Teoiior R -uscha urodsouy 182G r. w H am burga, od 
roku 1872 8tale baw ił w W iedniu, z początku występu
ją c w teatrze m iejskim  L a u b eg o , a następnie w teatrze 
nadw ornym , gdzie zajijł m iejsce Beckmanua. T 90dor 
Reusche, jako komik, na soeuie niemieckiej nie m iał 
sobie równego).

T e ie g r d fo w A H f  k u r s  < r i e d d 6 . i l
Wiedeń I I . sierpnia godzina P  min. 42 Akc e 

kredytowe 367 90, A ugio-Aastr. 15911. A k jje  b * iku 
Union 152-— , Kolej Karola Lad. 33 V7 >, Połu lr  138 VI, 
Renta papierow a — — , Listy zastawne gal. banku hipo . 
— , Galioyjskie obligacje indem nizaoyjne — • -  Gali- 
ayjaki bank rngtykalny — •— , Losy z rokn ’.860 — • — 
Napoleoiidor 9-35, Babel papier. —■ - .  Usposobienie 
oiche.

Wiedeń 12. sierpnia godzina 2 min 32. Losy kre
dytow e 182 > , W ęg. akcje kredyt, 358-25, Akcjo anglo- 
austr. l r9'30, Akcje banka Union 152‘ 1>, Akoje kred. 
Karola Ludwika 33 -25, Akeje Loloi północnej 232 75, 
Akoje kolei połndniowei 13C —, Akoje k o le i A lfóldzkiej 
17825, Akoje kolei Elżbiety 2 1 2 '—, Akoje kolei Lwowsko- 
Cte m iowieckiej 186'76, Akoje kolei w ęg. północno-w scho
dniej 171-25, W iedeńskie losy 135' - , Akoje kolei Ru
dolfa — •— , Akoje kolei A lbreohta — •— , W ęg iersk ie  
ob ligacje państwa w złocie 9 8 — , Galioyjskie ob ligacje  
iudemnizaoyjne 101-51, Losy regu lacji Cissy —  — , Losy 
tmreokie 26 25, W ęgierska renta 118 05, Akoje banku 
związkowego 141-60. Akoje banka obrotow ego ,

Wiedeń 12. sierpnia godzina 5 min. 40. — 
Jednolity d ług Państwa w  banka. 77-95, w srebrze 78 75, 
Beata w  złooie 94*20, Losy potyczk i z rokn 1860 132- - , 
Akoje banka wiedeńskiego 884 — , kredytow ego 338 2 ) ,  
Londyn 11790, Srebro — •— , N apoleond’ or 9'35, Du
kat oes. men. o-65, 100 m arek niem i eokioh 57-45

Berlin 12. sierpnia godzina 6 min. 49. Rosyjskie 
banknoty A koje kredytow e o 4 l ‘50;  Lom bardy
240'— , Galioyiskie 14475, Kolei Rom ańskiej 63'5'3, Au- 
strjaokie banknoty — • —. Po zam knięoin g ie łd j ; kre
dytow e — . Lom bardy — .

P i u j t  8°/0 Renta 86 '— .
T e l e p r a m i  z b o ż o w e  I  dnia 12. sierpnia. — 

W i e d e ń :  Pszenica 12-50 do 1 2 7 5  ot., ty to  9 '20 do 
9'50 zł., jęozm ień  — •— au — " — zł., kakaradza —■■ — 
do — zł.,  ow ies — ■ -  d o  — • - «Ł. okow ita pr 10.000 
liter prooont 87 25 do 87'50 zł. — B u d a -  P e s z t .  
Pszenica 100 klgr. (na jesień) 11-97 do 12 — rł., rzep ik  
(na sierpień-wrzesień) 'B*!, i i .  — B e r l i n :  P s cm io t  tółta 
(na wrzesień-patdz.) 218- , tyto — '— , spiritus loco  69 60,
olej rzepakowy *6 90 —  S z o z e o i n :  Pszenioa — ' 
rzepik — '— . — P a r y ł :  mąki 159 klgr. 70 60, olej 
rzepakowy 8 1 7 6 , spirytus — •— . W r o c ł a w :  Pszenic* 
— , ty to  — , owies — , spirytus — — , kukuradza 
— ■— . K o l o n i a  : Pszenica — .

Nafta. W i e d e ń  13. sierpnia. — 16- -  do lS 1/*. 
T r y e s t :  . B r e m a :  7-43. H a m b u r g :  7-20, na
lipm c ’7-35 na sierpień-grndzinń 7-61. A n t w e r p i ą :  
na sia^pi^ń 18’ /, N u r  y - Y o r k : 7s/g K i 1 * d o I  f i »  : 7 |8.

Przyjechali do Lwowa dnia 13. sierpnia.
HO . F l .  Z O R ZA . M. bar. JBłutowski ł  lJobrowóa, 

K Szeliski z Chodaczkows, O Sala 7 W ysocka, J. Ja- 
runtowski z Z a łan ow -, E  L -o b e r  z Kijowa.

H O TE L EUROPEJSKI. W, Sieczkowski z W adow ic, 
W . R eichert z Łańcuta.

H O TEL W A R SZA W SK I. S. W ysoczański z Laszek 
dolnych.

leczy listownie specjalny lekarz 
Dr. K i f L i o c i h  w Dreźnie (Sa- 
ksnnja). Z powodu wielkie*-, pow o 
dzeń ^8-)(0) otrzym ał w ie lb  złoty 
medal Towarzystwa um iejętności 
w Paryiu  2278 1 20

Dr. ZYfiMUNT LINDNER,
b. sekundarjusz I. klasy oddziału okulistycznego 
przy szpitalu Arcyksięcia Rudolfa we \\ iedniu

i prymarjnsz chorób ocznycłi y e  Lwowie,.
Ordynuje od godz. 9. do 12. przed południem, 

od godz. 4. do 6. po południu 2606 
Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór.

Dnia 12. sierpnia. 
Iłów, 1 Izby handlowej.
IAkcje ta  ixtukp 200 t i  
(le i gal. K »rt>:3 Ludwika

I b * o  •■■■ ssr -Czemiow • 
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101 60

iifazo-& ustrjaolae. • 
w»ł*E,j. 1mstrjaokie 
T.askis . . . . .  
ityr-ijokis . , ,
utfiau.-jpcdiikie . . .
Węjpierikie . . . . .

,, z klans. 1867 
-bligi pot. kolei w ęgier 
" - rA *  'tp ie r a k a  zlots 

„  «a kolej wsob.

A k c j a  n a n k o los. 
cg** ■ s o t r j a 1-, Bankn 

M-kio kred. węgierek. 
,, anstrjaokic 

kred. d. Kand.ipr.
, węgiesmkie

■ t d»},i.zy’icw y . .
■» mp. nSS. anstr.

, 1 Łiuoteozuego
dla Cundi. i prz. 

fa n ls  N.-B. 
Wied. Ban.kverein . . 
Ut'.' : binh. . , . , ,

Akcje kolei. 
v oj A lbrechta . . .

A ifóld-Finm e . . 
/,, L ,Wf l par. alg Dt słjo 
o n j Elżbiety . . . .

, liołn. F erdynanda . 
., r i-aniuszka Józeta . 

g. Karola Ludwiko 
K orEycke-Oderber. 
L 'ow.-Czer.-Jaska 
PóbłAo. -  anstr aok 

, „  L u . B.
L od cifa  . . . .  
Si.Hin-.iogi-odzka 
to s-an > ytwa ] „ńst. 
pctn.ln.. (Lom bardy)

106 60 105 50 <ł<9£lagi par. na Dun*,n 
103 -  AOiflewiotu , , .
108 Krakowskie . . .
‘ 04 ” 6 Budy .

99 60 98 75 IS1P-, . .
100 -  9k fi' Rudolf* . .
99 — 98 50 aalma . . . .

135 Ł4 184 75 3t. Genois ,
MS 1 117 95 Stanisłswi w . ais 
98 50 98 -  W aldstaina . . . . 

W , d sengratza .

a
'■'Sr g. Łupkowska 

I. o > y.
Iłe t laoji Dunajn . , . 
Premii,we W iedeńskie . 

W ęgierskie 
TureckieKr«,jyf,c.»0 

Klary . ,

59 76

240 51 
66 30 
58 — 
63

360

P8C 
41 40 

161 30

91 60 
178 75 
544 
212 25 
2333 

195 -  
333 7* 
164 
187 
229 50 
269 50 
66 75

170 50 
356 — 
134 76 
250 —
171 50

płara

>58 5(

48 KO
3G6 l 
367 K( 
200 
845

36 
141 ‘i <  

61 -

90 50 
78 26 

642 -
>11 76 
2328 

194 50 
338 
,*3 |' 
186 b 
429 — 
-69 -  
166 25 
169 76 
155 60 
184 25 
248 -  
70 -

117 en 
135 50 
128 25 
97 -  

183 26 
41 —

117 10 
185 25 
127 75 

26 25 
192 75 
40 50

O b l i f f i

Albrechta . . . .  
Elżbiety . . 
Ferdys-nda «óinccn« 
FraLoiszaa JO. >m 
Gal. Karnk Lud. I Kv
J! II >> ft- •,

K.3,1 f;yoko-Oderber^«V 
I.-wi-wako-CaerŁ. i  Ę.'i
, „■ » „ 
Ksdtćfa
Siadsnlogrodrk?.
Koisj państwuws 

1, Jotedp.. (ł-«w,b 
„ Cicań. icwat-i. 

Węg. gal. Łnpkotr»k»

W a l u t y .
Dukaty wsftae . 
ifl9 fe-smkówki 
Imperjoły rosyjskie 
Funty oztarl. angielek 
Liry tureckie słuts 
Brebro aa 100 J  
Kupony srebr, »  100 
Marki nlem. za 150 tU*I ,| 
R obie papierowe .

tędaję

U l  76 

20 60

42
20 
61 75 
47 75 
26 7f 
31 60 
42 -

95 76 
MO 2fi

102 70 
.1 0  -

97 50 
97 

101 25 
,.10 25
94 7C

1 2  75 
l  a 2fi
95

6 57 
M 3 
9 61 

11 80
'.0 69

57 55 
126 26

płacą

U l  25 
16 50 
2 ) 26 
41 60 
41 25 
19 50 
5i 25 
47 25 
95 85 
50 50 
41 75

91 25 
91 75
0* — 
• S 40 
99 80

97 —
96 *0 

IGO 76 
99 75 
94 80 

j-78 50 
132 25 
101 75 
94 60

5 55
9 34 
2 59 

U 75 
10 67

57 65 
126 —

WsrarnwL 10. sierpnia.

4 'j , Listy MstaYrna n . —

knpoi 053
5*1, L istr zantawae 1869 99 36

k u p o 166
4%, Listy iikwldacyjnr 86 65

kupon 78

r o o c x x x ic < o < ( x x ) i( x u o t C K ; x x x x x ) i( X x :

CLAYTOJ i  SSDTTŁEfOBTH
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej 1. 22.

polecają na zbliżajmy się sezon młocki swe doskonale 
konstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal

ności nieprześcignione

latontm ttnu i mami bhkhi
angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy 
Iud bez tychże; a dla tutejszokrajow -go zwyczaju usta
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane

nowe polskie wialnie;
garnitury mlócarniane sztyftowe

s ta le  i  p rz e w o z o w e , 2188 ib—16
przew ozow e garnitury młócarniane cepowe, młó- 
carnie ręczne, młynki do czyszczenia zboża, 

wydzielacze groszku i  kąkolu i  t. d.
I lu s tr o w a n e  ce n n ik i g r a t is  i fr a n c o .

Silai tu i.so iy  a p. l  C iehtstiep  w M t o i i e .  3  
X ) O i X X X X X X I 2 0 l . X j ( X X 2 C I K X X X V

Ilustrowane cenniki na rok 1881 %
nq0noa*myeh i popratenymh matmyn Ao Mysio.

S i n g e r *  r ę a m a  1 n o ś n e ,  poprawne, 
patentowane (z w yłączeniem  koła  prz* na
wijania nioi). W i l s o n a ,  H o w * i  Cy
l i n d r o w e ,  S a x o n l a ,  B o n a n i a ,  

i P r l n o e s s ,  Ł i p r e s s .
C z y n n a  g w a r a n c j a  C  l s s t  

Baty tygodniowe po 1 złr 
Zamianę i smeojalną naprawę.

O M lm uEi uręsei sk ła d o w e, igły  
I oliwę, poleca

J Ó Z E F  I W A N I C K I ,
m echanik, w hoieln Zorza w© Lwowie.

Muszyny 8 Jgera z fabryki w G lasgow ie w A n g lii, które tak szu 
mnio sprzedawane są *a oryginalne am erykańskie, przyjm uję do przero
bieni* nu Singer* poprawna za op łatą  15 tłr . 2115 8 5 —0

fDWE ŁAZIWi „flIAHY"

i

we Lwowie, prsy ulicy Słowackiego 1. 2. 
u r z ą d z o n e  *  w y g o d ą  i  e le g a n c ją .

CENY N A ST Ę PU JĄ C E :

Wanna porcelanowa z tuszem i oerzai. hielizną i  złr. — et.
Wanna marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną —  „ 9 0  ,
Wanna cynkowa jasne pcierowana . . . , . — , ó ó  „
Wanna metalowa ( e m a i l ) ........................................—  „ SC ■ ,
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwu bilety wolne.

Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, słodowe i bydropa- 
tyczne z nacieraniem, sporządzą sio na żądanie według umowy, 
również dostarcza się ką^eli do doma. *’ ?8 93 o

m
Hg
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DZIENNUTPOLSEI.

'■ •I*.'!- -fT. • -fVVV:»

P A U A K O I . K I  l e t n i e
7*9 r » t .  d o  f i f .  I W O ,

K W I A T Y
 j  rancusM ie

W S T Ą Ż K I  i P IÓ B A
do ubierania kapeluszy damskich, 

gfl-1 1 •- o  2

K wiaty francuskie, pióra strusie i I W jd ^ jtą ż k i, aksamitki 
fantastyczne do ubierania kape I zow e i koronko’

luszy. I

, weloniki ga-l 
koronkowe, niatki je d 

wabne na głow ę. '  I

f i  am iturki koronkowe i 
w W  kołnierzyki, manszety

wszyir guście.

p łóc ien n e! M D  ękew iczki jak najlepsze pragskie, 
w najno-| -N B  glaoe : jelonkow f od 2— 8 guzi- 

I ków również jedw abne i nicianne.

J L A G A K T P r  D A M S K I

rpTabutki, kryzki najmudniejsze, BSzti - 
ard“  białe, czarne i crem owe.

■^ianschoniki, chustki koronkowe i I 
gipiurowe, barbki, chustki do nosal 

fularowe i batystowe. P

, . , , , I ^ ^ za lik i jedw abne, kokardki, krawatki
saskie cztero -d ru tow cj szpilki do rawatel i spinki do

manszet w największym

PŁ O T I 1
V- T E  IT R  L E T N I *9

przy ulu.;, Majernwskiej, n ap rzecw  Kasy 
Oszczędności. W  Sobotę dnia 13.

Sierpnia 1891.”
F A T I N I C A

opera komiczna w S. aktach pp. F. Z e ll . , .
i R  G inee, muzyka JG1. Souppe’ go. | P ie łn ó  b ia łe  Korczynsltie czyste lniane

J  itro  : -M A R N O T R aW C A " m eledram at _ ,
w 4 antach ze śp.owami J. Raym unda. ? a m ? Cnn naiciońs n J f c ” *., I?ocne Dnnnnłnlr „ „ i i  j „  i  koszule, a najcieńsze na koszule dzienne ̂ocztjiul o gfldz, nół do ?mej wieczór, po złr. 14, p, ie, is, i9'?o do *4 za

___________ -    ~  sztukę 89 ceutimetr. szorokic a 34 metrów

Pończochy
fil fe c o s se  jedw abne, baw ełniane! 

i wełnianne.

k ia ik a w  zam iejscow e zam ów ien ia w y k o n a ją  się J®& m »j»p!e»znfej i J A  H »j»hB r»toł«J.

przodów  i 
wyborze.

Poleca

znany z taniości STRZYŹ3WSKIEG0
i lirom towaru we Lwowie, przy ulicy HahCKiej pod I. 4 .

wyrobu krajowego,
a m ianow icie:

lilllM IKnniHLOOOzL
1 1 5 0 .0 0 0  z ł .

najniższa w ygrana 2 0 0  zł.
Dnia 1. września 1SS1

nastąp, ą dwa wielkie ciągnienie o. k. 
»ustrj»o*iej p o i]  aki paristwowo-kole- 
jow ei i  roku 1858 
139 uillIuuAw 339.200 złr. 

Poau^dr.y wygranenu pożyczki znaj- 
i iy l  się w ygrane złr. 200.000, 150.000,
50.000, 25.000, 80.000, 15.000, 10.000,
5.000, 2.000, 1.000, 500 itd. i 800 złr. 
aussr. wal., ] > u  najniższa wyrrana, 
-ażde«J  wydagnięteg" losu.

2  sana o n a  potyozka loteryjna nie 
przadstswia tak wielki oh szans wygra
nia jak ta 1 każdemu nadarza się spo
sobność za małą wkładką wygrać 
200.000 złr. *566 8—6

Jeden los z numerem aerji i wy
granej kosztuje 8 dr., 3 losy 6 złr., 
7 losów 10 złr., 15 losów 80 złr. w. a. 
w banknotsoh.

L„*kawe zamówienia uskuteczniają 
się ua pobraniem poczto arem, lub go
tówką prędko, sumiennie i fraako

57 łokci polskich  długie. 
ROCZN IKI domowe po cnt. 40, 50 i 60

Pót:bieTone płótna błażowskie
lniano i  konopna

na
gie.

prześcieradła kąpielow e, ścireozki, m 
liki, fartuchy, na worki zbożowe,

ma- 
a

Każdem u zam awiąjąoemn dołącza się 
3 urzędowy plan gry. Każde żądane wy'
I  jaśnienie ohętnie udziela się , i  po n- 

skutecznionem oiągnieniu rezsela się 
każdemu cd zia ł biorącemu wyk* z oią- 
gnitn ia, ju to  też wyę.-rna w  gotow ce, 
l/pnutzamy przeto prędno 1 bezpoire- 
dćiu się fcwrtció do dom u handlowego 

Jo i t r e y n e a ,  F n u h far ł a. B a t -*

grube gęstci konopne na worki do k on i
czyny, po złr. 7, 7-50, 8, 9, 10, 11 do 
11'fO za sztukę 70 cntm. szorokie a 28 

metrów —  17 łokci polskich długie 
Gotowe m agielniki po 89 cnt. za sztukę 
Gotowe śoiereczki po 25 i 3 ł  cnt. sztuka
3094 1 4 -0p o l e e n  l i a n d e l

ST. MARKIEWICZA
we L w ow ie, w Rynku 1. 42.

W tych dnlaeh opnftclły prasę:

Zasady wychowania
tl. Spencera i  A . Baina. W y łoży ! J. 
Sarw ot, któro nabyć m ożna w każdej 

księgarni krajowej i zagran iczn ej.
©eaa 75 ct. 2':63 1—3

^  E .S  o - g  S
<3 £  g ,  -N. *  h

%  <* i—i 2  ^® “  tS ' o  ** „

m  f i i i s s  •
w. ' ?  * "TT* «r.*4

i
o. k. nadworny

o p t y  k  i  m e c h a n i k
V I  •  L w o w i * ,  

ulica Karola Ludwika 1. 9,
r ó g  u l i c y  S y k s t n s k i e j .  

.oleoa Szanownej r .  T. Publiczności
swój bogato zaspa trzony 1 nawiękazy 

skład towarów, jako t o :

E. w o - d  ® RB00 ^-kd 2  r* ”  M
® 5  w .  o .  N* «-co ^  £ — * a  j !  e  jatN ^  ”  ct-- w JO <1»  »  <  Ci ^«  s? v> ^  o  a 

c  P" * rn Si N ^P • CO o  *3 pD
S .  . c g  „  S  «  o-  -  «  ^  co pc, '

CO coo
=j t*r 

CO

i

"o  a
N

2 5 Ę g -S  £ . §  S
CD

^ _  S  i  sgl P " ' anj cn p  cr̂  co.

C *1 .  ■ O  Q  NO. **
SP * V  s° §J ^
B p  r *  CD r j o

a&*

co
sr ct>

y
»

. a s
cr O- ts-'D -  N

£5' Ł g ’ ^  L
•® * .B  g ?  Ł o  

P s) ® .q

Okula-y, c ikiery rozmaitego fasonu
z różno:- odsemi szkłami od 1 sir.
począwszy i wyżej, 

fjornetai ręczne oprawie rogowej, 
ssyldkretówej, srebrnej, złotej, 
perłowej maoioy i kośoi słoniowe; 

L-j-u-dy teatralne od 3 złr. i wyże}. 
Binokle wojskrwe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowidze od 2 złr. i ryżej.
I  ieskopy. perspektywy myśliwrkia 
M -kroatopy, lupy, szkła da czytania, 

kompesy, busola.
Barom atry a •< slowe (Aneroidy) od 

5 złr. i w yijj 
I„rc...aaatry rozmaite od 30 ct. i wyż. 
AIk->aoluaetry po x£r. 8-50, 3-50 i 5. 
Saoharometr/ po złr. 2-50 i 8'60. 
traometry i manometry do kotłów 

p^rowyoh.
T aśuy miernioze, wagi wodne, piony, 

r4 *oai,,d, calówki (Zólstócke), łań
cuchy k ernicze. 

ln»rat] rctaoyjne, maszyny do ele- 
I fryzowa.«,ja, pucla .tereoakrpowo i  

razy, metronomy.
(  <rtramenta mechaniczne g“od*«yj- 

ne, matematyczna i fizykalne w  naj
większym wyborze.

Naprawy we wspomnianych
irtykuła h przyjmuje się i oblicza jak 
isitlmiaj. ^ 9 1  211A 35— 0

ęg g r  .mów tnia z prowincji u-
dkut 'zri< się za zaliozką ^dwrofaą 

om tą Każdy osobiście k lp: u »  albo 
-prowadzony przedmiot odmianie m o
żna jailf sieodpow

ar
iwiedsi w dąga dni 14

H e u M i f e r ,

;. k. nadworny optyk i mechanik w*> 
Lwowie j ńlioa Aarcla L-.dwika I. Ą 

tóg ulicy Sykstuddej.
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Chcąc w ielostronnym  żądaniom  P. T. 
'aspodarzy Większych ii m niejszych posia

dłości jaku te i przem ysłow ców  zadeśó 
uczynić, urządziłem  tu  w Tarnopolu przy 
ul<cy Mikulinieckiej

ljb Wirhelm Jungmann Sc KTeffe
c. k. dostawca m  dworny

^  n o w o ś c i  je d w a b n y c h  i  w e łn i a n y c h
będzie mieć z końcem s i e r p n i a  skład:

We Wiedniu Albreehtsplatz Nr. 3
( z a  c .  k .  o p e r ą  n n d w o r n ą ) .

6 - 6  2244
W z o r y  n u  ż ą d a n i e  w y H o ł a m y  f r a n c o .

Oryginalne Smgeia maszyny Ho szycia,
których rozprzedaż w  roku 1880 wynosiła

czyli o 107.44Z sztuk więcej, niż w roku poprzednim, 
maia przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnegc ze wszystkich maszyn do szycia są, najbaraziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i ze pod względem kon
strukcji, dobroci, wyoStuości w p r %  i tr.wiłośei żaden fabrykat icn me dosięga.

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone najnowszemi ule
pszeniami i przyrządami pomoeniczeini. Szczególnie zwracam uwagę na n^wy 
aparat deptakowy który po obu stronach ma mak ochronny firmy singer Ma- 

, hufaeturii ig Co. Przyrząd! ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji me 
potrzebie nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i umo- 
żebnia nawet słabowitym osobom pracę bez trudu. 

m  .  ,  .  jeżeli maszyna na łęku swoim ma znak fabryczny, tudzież całą hrmę :
1 \ l f t o  p r a w d z i w a .  „The 3inger Manufacturing Oo.« 2 lia  14- «

Cl W fiTDLUiGUB, 3  plac Halicki 3 .
ar • i * • ta m- _ i abv każdemu nr wet niezamożnemu umozebnić sprawienie sob.e orygi- W interesie Publiczności. i podwyższania ceny drobnemi ratami t y g „ r t ^ o w c “ *

f c i S . n g e r a  s i l i  i n ilod p oL d n e  m a sz ty  wszelkich systemów.
p a sir.

Doniesienie przedwstępne
W  w i e l l r l e j  s a l i

N a r o d n e g o  D o m u

we środę dnia 17. sierpnia 1881.

pierwsze przedstawienie
TŁeatre des Fantocbes
W łaściciel, dyrektor i cham pion mani- 
23*i3 1— 1 pu lstor

Tomasz HoSden.

w którym  wykonuję najdokładniej w szel
kie reperacje

maszyn parowych i wodnych, oraz 
wszelkich narzędzi rolii ..'zych.

Podejm uję się również m ontowania i zu, 
pełnego urządzania m łynów, gorzelń - 
tartaków, browarów, w odociągów , water- 
klozetów , pom p, sikąw ec i wiełu innych 
robót w zakres mechaniki, oraz fabry
cznego ślusarstwa i kowalstwa woh d- 

dzących.
Sprowadziwszy specjalnie w zaw odzie 

m echaniki wykształconych ludzi, m ogę 
z ca ią  sumieunością mój zakład P . T , 
.nteresentom polecić.

Sądzę, żb n y m  l ik  pożytecznym  za 
kładem  oszczędzę P. T . posiadaczom  
lokom obil, m łooarń, m łynów, tartaków , 
gorzelń  i t. p. kosztów  frachtowych, gLó- 
TUie zaś straty czasu i w iele innych i ru- 

dnoaci, w ynikającyoh przy w ysyłkach 
maszyn lub części tychże do napraw y 
«  m it kilkanaśoio. 2206 B

Na łaskawe lądanie wysyłam także 
ioluyuh egzam inów m ych  m onterów  dla  ,  ̂

Fnakatóozaienia nmiejsaych reperacyj n> jt lo  
m iejscu po najumiarkowańszych cen a ch , 

Pelca  Bzacunku slaga

K .  S o c h a n i e w i c z ,

Z m ' » u  i  l o k a l u  "LaJ

KAROL GRUCHOL
ace  h t t o t e t e

przeniósł swój handel z kam ienicy 
Rynek 1. 26, do kam ienicy Rynek 1. 4, 

obok  złotnika Yólkera 
i poleca świeżo sprow adzone po tanich

cen
C h y f  n  podw ójnej szerokości na 

prześcieradła bez szwu 
17u cent. szer. m et 1 złr. łok. 60 ct. 
156 B „ ,  81) ct. ,  48 ,
116 „  „  B b 0 „  „ 3 3 „
amerykańskie płótna baw ełi ranę surowe 
na prześcieradła  bez szwy 150 cent.

szer. mat. 78 ct. łok  45 ct.
84 a y i - t i n g -  zwyczajnej szerokości 

łok ieć 10, 18, Z: ,  24, 30 ot.
m etr 2o, 30, 33, 40, ot.

D y m i ł ,  B r y l  a u t y ,  P i k i ,  B a r *  
c h a n y  białe i kolorow e.

©  s l i c o t  na kalesony sztuka na 10 
par 7 z*r. 60 ct. 2'.<9 1—0

L * r  W  mojem handlu w yciskają się 
w zoiy  p od  haft i do wyszywania, 
przyjm uje się bieliznę do haftu i  do 
znaczenia atramentem. ' JMI 

W szyuk ie  gatunki bawełny do haf.u , 
b ale i kolorow o s j  na skłauzie.

K a r o l  G r u c h o l

we L w ow ie, Rynek 1. 4.

J. PADEWSKI
L w ó w s  B y n e k  1. 1 » ,

poleca najtaniej.

p r a w d i i r ą  l t  “u m w w B O w ą

H E R B A T Ę
Czarną k ilo  po zlr. l ’°0 ) 2, 3 i 4. 
Kwiatową ’ /« » » » ■ ? ‘.tA
W ys.cw ki */, B a • 1‘20 i 160.

Opakowanie nic nie liczę . Przy 
wysyłce 3  k i l ®  H e r b a t y  ’\ pr0'  
wmeję opłacam  pocztę. S14z 45 0

Pociąg do p;jaństwa
m o ż e  b y ć  u y l e c z o n y m

za w iedzą lub bez wiedzy pijaka za po- 
niocą w niezliczonych ’ • ypadkach uzna- 

n Jgo środka

ANTIMETTY8TIK0N
Eliksir przeciw pociągowi do 

pijaństwa.
Użycie takow ego sprawia o b r z y 

d z e n i e  1 przeciw  zbytniemu
napijaniu s ię  spirytusów , naprawi * apo ,  i 
i przyw raca tym  sposobem  nieszczęśliwej 
go rodzinie i sweffiu powołaniu. Rllższr 
izczegóły  w  opisie użycia. 2'261 fi— ?

©ana flaszki z przepisem 
u i y C b ,  *3 *  Ji 5 9  Jedya.e praw d_.w e 
do i abycis za zaliczką pocztow ą przez 
aptekę „znr ongariscnen am.ra.ufc ‘‘ 

k e s m a r k  (a górnych W ęgrzech ). |

Poszukiwany jest

nauczyciel Homowy
dwóch uczniów niż&zego

gimnazjum, 21253-3 
Zgłoszenia przyjmuje księga-nia 

p. M Miohty w Kołomyi^
m m e m e a m B B S & B i s e ^ j k a i  j m u t t  u  n

I im  tk jtenn Ołli" z ra a . ROGimni ve M e  i
K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E

„ 1U B T J A IE X X H
Wyimieił_jie dzialąjący środek we WjZystkich słabościach żołądka i nieporówzanj 
przy braku apetytu, osłabieniu żołądka, cuohnacem oddechaniu, wzdęciech, kwa- 
snem odmjauia się, kotkach, nieżycie żołądka, rgadze, tworzeniu się kamie, ia 
i ffp ru, nadmiaroweni wydzielaniu śluza żółtaczce, obrzydzenia i skłonności do 
wymiotów, bota głov/y, C^Ti takowy pochodzi z żołądka), karczach żołądko
wych, za iw 'JitemacL, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robtkom, 

cierpieniom śledriony, wątroby i hemoroiaom
Cena f li iu c ik i  w ia i  aa apoaobam aiycia 3S ent.

flkłady urządzone być mog') we wszystkich znaczniejszych, miejscowościach 
Galicji, upraszamy zatem pp, kolegów* ażfby zechcieli się celem urządzenia takich

ił(składów odnieść do głownego sJ Jadu rozserczego: 
dM J  «t i E ra d y , K rad tr, MUr«u.“

u A p n th fk e  » ■  S c b u tz i  n gel
2092 2 8 - 0

G M w w p M a d  10 a p t a c e  Z y m t r n t a ,  B u d k o m  x a  L w o t t i s ,  u l i c a  S k a r b k n t o d k a  l .  7 .

* ik ła J y  ntrsymują: B i a ł a :  Ant, JŚrioh Keler i R e i
Apt -  B o c h n i a :  Apf Z. Fr. Reiss i A. F. PUla. -  D o l i n a : Apt.

w lBS £ S Ł ^ ,  Ed. Bavhner. -  K r a  k fi w :  Apt. F.

B i a ł a :  Apt, Erioh Keler i Reioherts Erbea — E t a t o w a :
H. Weiss. — D r o h o b y c z  :

. . . -rr __ , .  — —' —— — ■ — —n i a  . ,u  n  i a p i - i  Gralewiri, W . Redyk, A. Sie-
d>wk: 1 K. WiKaiewskf. — U L n n ik :  Apt, A. F łoh s.— M i e l e c  :  Apt. Pawlikowiki. - R o a j  t a r g  :  K aro1  --- a  — J - i D l  _ _ _ _ _  _ _
Laur — N o w y  S ą c z  i Apt. R. Jakubowski. —  Z y w l e o :  Apt. A /B lum eath al. —  S t a n i s ł a w ó w  :  Apt.

A a r n o w :  Apt. L. Ghod,aoki i J. Beid. — T a r n o p o l :  Apt. Fr. Jamrogiewioe. — T k n n ia c z  : 
owaki. — W o j n i c a  :  A p t  Noirynsk. - -  S a ł a t c e A p t .  Br, Malkowaki. —  P n e s t r » >  :

J. Ur -nr*
Apt. W. Seankowaki. 
Apt. Lad. Nahlik.

W szeeh  n auk  lektoratach

Dr. Witom m n m \,
od 1. Września

ordynuje w ■ » -
mieszka villa Kocb, Landst^asse Nr. 
261. — Udziela listownie wszelkich 
151 żądanych wskazówek. 11—17

r 1

S a s k i e

Pończochy 
i S k a r p e t k i

dlc pań, m ężczyzn  i  i J ę c i  
poleca handel płócien i bielizny

JANA R1EDLA
Lw ów , plao M a.jacki.

I *16« t> 6

A O U A R I A
kompletnie urządzone od złr. 3 do 15.

Złote ry bki
s R u k a  40  cn t., z a  100 s z tu k  30  z łr .

poleua 2 U 0  6— 6

nowo urządzony handel
EDMUNDA FR. REEDLA

we Lwowie, plac Marjaęd 1. 10.

Uznanie!!!
Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny

za przewyborna perfumy i wody toaletowe.

l

Woda lwowska odznacza się uardzo prz/jem nym  i długotrw ałym  za
pachem , zastępuje perfum y, w ody pachnące, octy  aromatyczne i t o 
a letow e.—  W oda lwowska zyskała pow szoohne uznanie i wziętośó w 
kraju i za granicą. Ponieważ w oda lwowska nietylko jest znako
mitą perfumą do skraplania sukien i  chusiek, ieoz użyta także za 
pom ocą rozpylauza, daje bardzo wonno i m iłe kadzidło, flakon 80 
i 1 złr. 50 ot. .

Wóda r  iweadai o-ambro *«<> Posiada bardzo przyjem ny i silny
zapach ; służy do skrapiama sukien i  chuBtek, n iem e 3, też użyta 
za pom ocą rozpryskiwaoza, daje b»rdzo przyjem ne i wonne ka
dzidle Cena całbgo flakona 1-20.
P ół flakona 70 ct.

Woda lawendowa podwój isa. Odszizeg. Ima s ię '.a d e r  przyjem nym 
orzeźwiającym  zapa ihem i używa się n)»cylko jako woua paohnąca 
do skrupiania sulueń, chustek i mieszkań, lecz także jak o w oda toa
letowa ma obszerne zastosowanie w damskiej toaleoie, czy to do 
nacisraaia ciała  lub też zmięszana z  w odą do myoia bardzo ko
rzystnie wpływa na p łeć i skórę, konserwując i cnrom ąo ją  od  w y
rzutów , zmarszczek i t. p. Gały flakon 90 ct.
P ół llakona 60 ct. # . a  .Woda kołt ń lk „ potrójIIG, która o w iele przewyższa sw oją  uoDro-
uią zagraniczne fłąkony pci 40, 80 i 1'50.cią  zagramozne 

i d . ]  feo loU iO to  
O c e t  t o a l e t o w y .
W o d a  jk o lO Ł » jjta <  h i  zony po ko, oO i  i  zł. . . ■

Odznaoza się nader przyjem nym  zaps -
________  _ mym do odświeżania ciała, ' “ “ 1BI

czerśtwOŁO i chrom  ją  od  wszelkich wpływów
nowe echme używanym do odświeżania ciała, sk<‘ize nadaje jędrnosc, 
czerstwoso i emum ją  od wszelkich w płj.sow  szkodliwych powietrza. 
Służy on również do odświeżania i oawietrzenia powietrza w salo-

P e S n li i  kehotrop, ja śm iu jjo k e y -m u b ^ h ia ^ n ^
ma Krakowska’ ^ r f u ^ ^ l w l a ^ w  . alpejskich, Kwiatów polnych, 
kwiatów  w schódm ch, K s.-bouquet, Miiiatleurs. paczula rezeda, róża 
mchc t  O poponak., Y lang-Y lang, m ,a O , Pe^ um9 R aw ska, nołek, 
e ite anki ambrozja, niezapom inajki, pioszczotka, kwiat polski, kon 
walia- pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, 6o, 76 ct. l u o  i 2.

B a s s e t l t t  H a e h e l )  z zapachem  paczuiowym , z kwiatów wschodnich, 
. i.-  t m i . iń .  o o lsk io h , kwiatów alpejskich, fiołkowym .

róiannym , R©Uot)CQiJuivym. ^td.lawendowym , piżmowym , roaannym, uiHAu^^uwyza Ud. po 60 ot. 
i rłr i 4  złr. a k t .  d 2090 2—‘ 0

n r a i I v  t i  a l o t t f w e  z s a p a c h il .i :  L  >łek, heliotrop, M diefleurs, £ s s -  
J  aauet służą do nacierania omia i sk-apiania w łosów . F lakon 1 s łr .

J  A N  I H N A T O W I C Z ,
magister farmaoji i chemik; sądowy.

F ab ryk a  we Lw ow ie, u lica  K o^eru i^ta  1. 3 .
F m a  w K ra k o w ie . Sukiennice 1. 2 0 .

G r t ó w n c  a k ł a d ]  w ap 'ek»ch: w S.anisławowie n p. Ste- 
ohera w Tarnopolu u p. Jamruguwicza, w Przemyśla u p. Nahlika, 
a Podhajcaoh u p. Kaszykiewicza, w Stryju u p. Lrągjwskiego. oraz 
we wszystkioh pierwszorzędnych ,klapach.

I D la  JPJP. m y  ś l i w y  o h .
n i e s a m o d n e

P l l H O l l
I

kalibry 10 .— 12.— 1 4 . - 16.— 18 — 20.— 24.— 5 8 . -1
złr. 2.25. 1.80. 1.60. 1.55. 1.35. 1.55. 1.36. 1.35.1

kalibry 10.— 1 2 . - 14.— 1 6 . - 1 8 . - 20. - 2 t . - 2 8 . - /
złr. 2.60. 2. . 1.8 i. 1,70. 1.70. 1.70. 1.70. 1.70 J

I g l i c o w e  T e & c h n e r a  i  D r e / s e g c  po cenach fabrycznych. 
P r z y b i t k i  filcowe, kartonowe, i tłuszczone do wszystkich

kalibrów.
Patrony iewólwerowe i do sztućców i pistoletów FloberCa 

jak również wszystkie potrzeby myśliwskie
poleca najtaniej 2228 12— 12

I
Gtflin/ m m  M  i irziMY nśilwsu 

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
w e iaw o w ie, u lic a  K a r o la  L u d w ik a  1. 1 .

Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie.
Cenniki z kalendarzem myśliwskim »a  żądanie fr<taco»

W I N O G R O N A
najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobli wie 
d«i uzupełnieni * kuracji i na wety, starannie opakowane

w pięknych 
k u s a y k a e lt p c  6  k ilo  na ż łr .  2

rozsył* pocztą franco za pobraniem pocztowem lub z*.
przesłaniem gotówki. :1

JGt. M a i l i  T r y e s t .23S9 6 -  12 *
Ces. hról. nadworny fabrykant biel.zny

X ) .  V  O k  C E a t
W HOTELE ANGIELSKIM

wb Lwowie, obok oakierni p. Rothlandera 
pozwali sobie podać do wiadomości, że pu ceciach fabrycznych zu  l o z n l e

z i lżonych sprzedaje
p ł ó t n a ,  b i e l i a n ę  d a m s k ą  1 m ę s k ą

t u d z i e ż  t o w a r y  p o ś e z o B a k o w e .
Każdy ma sposobność dobrego towara taniej niż gdzieindziej dostsó. 

KobzuIu m ęsku  z Szyfonu, Oxf irtowe płóuienue aiho praw dzi to kolo-owa z Krę
to -u , każiiej miary, po . . . , . złr. i ,  1.69, 3

Kalesony m ęikie, p łó jieane albo wełniane po . . . eł-„ 1, 1.60, 3
Sskarpetki gładkie białe lub koloruwe pót tanina p o  . . złr. 1, 1.60, 2
Kaftaniki od potn i dziergane męskie lab damskie po . . z ’ r. 1. 2
Kołnierzyki d .m sai*  poczwó ne każdego faBonu 6 sstuk pc .  ■ ałr. 1
Kołm erzyki m ęskie: A coyksięiia  L iaco la , Schiller, M ajtek, Flot-enzf.,

B isuark, Hanz, Riuhter etc. pó ł tuzina po . złr 1
Manszety męak e lub di makie każdego fasoan pót (usina p< . .  złr. 1,50, 2
Kosznle dan i e z Szyfonu iuh płócienne gładkie, z fałdoozkim i

albo haftowane po . . .  złr. 1.50 8, 3
D -m skie kaftaniki uoo_a z obrąbkiem  la b  haftowane, bardzo

cio .kie p i . . . , . ż ł\  1, 1.50, l.~5
Pumuurgskie p iójienae chnsteazki do nosa 6 szła*  po . złr. 1.50, 2, 3.60
12 sztaś chaui ozes d< nosa z kolorowam i h egam i po . . złr. 1.50
6 sztuk płócienych kolorow ych ohnsi h mel d c  nosr dla zażyw a-

jąoyoh tabakę po 
i par damskich ponczooh białych po 
6 par damskioh pończoch Kolorowych nicianych po
Obrna ua 6 osób z białego damasto szlaka po 
Obrna do kawy ar 6 osób płócienny sztuka j o
Serwety białe i drmsiti w  kwiaty 6 sztuk po 
Serwety deserowe białe oienkia 6 sztuk po 
Rgozniai i dar acta długie i ’/, łokoia wied. 6 iztnk po .
Onrosy płócienni damastowe na 12 osób po . ,
Najprzedniejsie kaftaniki dla dam z bogat. haftem p j  .
Rumburgsk: e płótna webosre 60 łokoi wied. dług. “(, szer. no 
UumburgBka weba 40 wiedeńscioh łokoi po 
PłóW o lumbargakie 'j, i 6j, szer, 80 wied. łokoi dług. po 
Szyfon lajlepssy gatunek meti ed .
Prześoieri Ra płócienne hcz obrąbka 6 sztuk po .
Spodni'’ ' filcowe. Muire czar „ lnb b iiłe  spódnice damsk. po złr. 2, 2.(0, 3.60 

Oabiorcy towarów w wysokości 80 złr. otrzymają d a  m o  12 sztnk naj- 
przedn’ej8zych serwet damastowych. j;819 4— 13

I ’ Z a m ó w i e n i a  % p r o w i n c j i  o d s y ł a m  p o e s t ą

złr. 1.50, 2, 5 .50 
zh . 1, 1.50, X 

. złr. 3.75 
z łr . 1.60, 3 

75 ot. złr. 1, 3 
złr. 1.7G, 2 

złr! 1 
. z?r 2.5" 

złr. 8, 8 5'), 4 50 
sir. 2 JO, L 60 

, zł*. 20 
złr. 14r—16 

złr. lu 11, 12 
ant. 20 ao 35 

złr. Ib

I l i

tiara oItcmj Hel mterjui* i stół t a m
farb, lakierów, pokostu i chemikaiij

JÓZEFA HANKE
We Iwo wie, By nok 39, (dawniej cukiernia Eurbarów)

poleca wszystkie ga nnki farh nuchyeh i olejnych, 
laklerć G  pokoatn, farhy w  tubach ao robot artysty
cznych, a n i l i n y  do farbowania materji i irwiatów, farby 
ro<4 linne dla pp. cukierników i fabrykantów wódek, tudzież 
farby i ekstraktv farbiarskie, Olejki e*«ry«*ne i fcw j a C j e -  
tran, a Uwfc I -murowldło MU' z jatole, e^ rnidłe 
dr L orskie, farbę piórową* i pomost dla litografij, 
najlepszą masę woskową do p od łog i, f c * C * O tk i do frotowania 
i  m ycia, p^sie, brouzy i złoto m alarskie, m asjyn jl 
do tarcia larb jak również du korkow ania flaizek najnowszej 
konstrukcji. W ybór wężów gum ow yoh (szlauchi) każd objętości 
.m ołę browarniczą, środki do klarowania, oraz 
3867 wszystkie artykuły dla  brow arów  i gorzelń . 1— 10

i

Wydawca f ndaktw  04|Wwt«d«iiJiy: S in i Łartow*l«W, S drnkani1 ,D*lra*ika Polatdes>f* pod H ijado* Łooaa Scbalowioifc


